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N o w a  R o s y a .
'L łatwych do z-rozuniibinfei, powodów, któ

rych wyjaśnianie byłoby z.bytocznein, gdyż 
fią aż nadto dobrze zjiaa©, zapatrujemy się —- 
my Polacy -— na R osję doby ,0-becnej pod 
specyficznym kątem widzenia- Z uwagi je 
dnak na owe względy, które wyhi6E<wyłiśiny 
niedawno ternu w artykule p. t. „Ośrodek 
niepokoju w Europie (patrz nr. 176 „Gł. 
Kar.“); pragniemy rzucić trochę światła na 
stosunki w Rosyi bolszewickiej tak, jak 
przedstawiają się one w oczach Rosjanina, 
4 to w myśl maksymy: ..Audiatur e t altera 
pars!"

Za źródło posłuży nam tym razem cie
kawy wywiad współpracownika „Corbu- 
Teau" % pewnym „rosyjskim działaczom spo
łecznym", który świeżo przybył z Moskwy. 
Wywiad tan wydrukowało praskie czasopi
sm o ekonomiczne „Zpnwy hospod. pro Slo- 
Yansky Yyehod“.

Scharaktoryzowawszy upadek' ekonoml- 
■ «zńy R-osni bolszew ieliiej. przeszedł ów 

„działacz" do ostu niego zwro tu w polityce 
gtgpodarceej nerwietów. czyli do t  rw. 
NERęy. (Nowa,ja ekonomiczeskaja politika“) 
t, mmdzy iunem^ zaznaczył:

Tt>k swego Istnienia NEP nie obdarzy- 
, ocyi zdobyczami ekononiicznomi, lecz 

P° rodnio wywołała socyalne i polityczne 
^łępetwa. PTzedewszystkicm rok ubiegły 

Okrefelił soeyalny charakter warstwy panu
jącej w Rosvi. Party a komunistyczna stała 
mę, ostatecznie „czerwoną szlachtą na służ- 
"je państwowej". Podobnie, jak za czasów 
*hotra W. zaczęło się nadawanie dóbr ziem- 
®kich służącej państwu szlachcie, tak też od 
chwili nastania NEP‘y rozpoczęto nadawać 
jyCzorwonej szlachcie" majątki w zakresie 
przemysłu rosyjskiego. Na czele praWie wszy
stkich „trustów" stanęli najwybitniejsi ko
muniści: Trockij i Dzierżyński otrzymali
trust tekstylny. Bueharin — skórzany i t. d.

Z drugiej zaś strony zaczął sio w Rosyi ży
wiołowy p r o c e s  p o w r o t u  d o  sy s.t.c - 
m.u p.r.y.w.a.t n e g o  p o s i a d a n i a -  Nie 
tylko wieś sama zaczęła „oryentować się" 
w kierunku wytwarzania się typu chłopa 
»bogac,za -właścici ela “ („kułaka -sobstwienni- 
^a“), ale nawet władza została zmuszona 
Uczyć się z nim pod względem ókonomi- 

4 cznym. Ostatni dekret -,o. roboczom ko-rzy- 
. *taaiu z ziemi" jest poprostu... przeróbką 
gtół y p; n owsk fejf'7’* 48 ta wy gruntownej, z za
mianą jedynie wyrażenia: „własność" na
^dożywotnie posiadanie". • 

żądza prywatnesro posiadania ogarnęła całą 
®°syę. Pod bolszewicką pokrywką, pod 
okładzinami sowieckich dekretów wyrabia się 
P^edewszystkiem w sferze chłopskiej, a po 
części i w sferze inteligencyi, nowy typ 
c z ł o w i e k a  p o s i a d.a.j.ą.c.e.g.o, przy
szłego gospodarza i producenta — typ ni
skiego poziomu kulturalnego, egoistyczny, 
szorstki, lecz Życiowo nioeny, obdarzony 
silną wolą, wytrzymały, praktyczny, posia
dający. olbrzymią energię, oraz wyrabiający 
sone swoją własną primitvwną. ale wyra
źnie określoną moralność. N a r ó d  s i ę  
am e r y k a n.i.z.u.j.e.

. Ton -rosyjskiego Amerykanina" two-
fty się podczas nieubłaganej walki z władzą 
sowiecką o prawo do życia. o; prawo do pro
dukowania. W instynktowpem ' pragnieniu 
korzenia, w nieustannej walce, zdobywa on 
^dziennie nr, władzy sowieckiej nowe pozy 

Posługując się nowrnni przez siebie, wy 
-pionemi metodami. Te właśnie metody 

J l ^ y l y  sytuacyc, w której s amo  ży 
c z n 5 s 2 c. z y w ł.a.d.z.ę k o m u n.i.s.t y 
Cya^.\* n ' eu^ l t ' o a n  ̂ ^'° n s e k w e n 
ostro* Prowadzi się w całej Rosyi, lecz
umae,,1-10’ łlla}y»ii etapami, a codziennie się 
Prze l*  -n°w,l Piędź terenu ... 

htistonst 3 °  omówienia politycznych 
dzi, że W ^ ‘y, „działacz rosyjski" twier

J  ż, -V ^  ?Ws/y^ikipm zaczęto na jej skutek 
01 d3'chać“ w Rosyi. Mimo to ludność

nie czuj* wdzięczności dla władzy. Przeci
wnie — zrodziło się w niej przekonanie o sła
bości tej władzj i poczucie prawa do urzą
dzenia życia „na swój sposób", nie mający, 
oczywiście, nic wspólnego z programem ko- 
immŁstycznyim. Proces emaneypacyi i ukła
dania własnego porządku rzeczy zaczął się 
od dołu — po wsiach. Ten porządek jest 
obecnie już tak silny, że przy upadku wła
dzy komunistycznej w Moskwie i  innych 
centrach d o  a n a r c h i i  p o  w s i a c h  n i e  
p r z y j d z i e .
W ielce interesu jącem je s t to, co mówił in- 

terwiewowany o p e w n y m ,  -wedle niego, 
u p a d k u  w ł a d z . y  k o m u n i .s . ty .c .z -  
n.e.j, k tó ry  jes t już bliski, lecz sprecyzować 
tnuidaio, k iedy  nastąpi. Prawd opodobmie 
spraw y pójdą tym  torem , co i podczas lu 
towej rewolucyi w 1917 roku, która,

; . . wybuchła naprzód w Moskwie, a  potem 
automatycznie rozszerzyła się na całą Ro- 

. syę. Podobnie, jak wówczas nie można było 
na dwa dni przed wybuchom przepowiedzieć, 
„jak i kiedy" nastąpi — tak też i obecnie 
unosi się ona w powietrzu Moskwy, jak 
wówczą? unosiła się w powietrzu Pefcro- 
g radu ., ......
W ywody swe Streścił „działać® rosyjski** 

W ten  spsób: f
Nowy proces życiowy, który się w Rosyi 

rozpoczął, stanowi przyczynę bliskiego upad
ku władzy komunistycznej i zadatek odro
dzenia Rosyi. .Jest to nie hipoteza, nie teo- 
rya, lecz fakt dający się stwierdzić dotykal
nie w Rosyi.
W  każdym razie, my, najbliżsi sąsiadzi Ro

syi, musimy być przygotowani, że nieza
długo „sfinks" rosyjski przybiera© . n a  się 
nową postać. J a k  się ukształtu ją  z mim 

nasze stosunki —  to w znacznej mierze od 
nos samych będzie zależało. to -

Projekt ustawy dla Małop. wschód.
Warszawa. (A. W.) Jak  podaje „Kuryer War

szawski" projekt Ustawy w sprawie Małopolski 
Wschodniej po uchwalenia przez Sejm ma 
stworzyć część konstytucyi Rzeczypospolitej 
polskiej. Projokt ten powołuje do życia Radę 
wojewódzką z dwoma sekeyand: polską i ukrahi 
ską. Sprawy wspólne rozstrzygane będą wspól
nie przez obie komisye narodowościowe, przez 
każdą kotnisyę oddzielnie. Projekt porusza 
kwestyę równouprawnienia Kościoła unickiego 
i rzymsko-katolickiego w Małopolsce Wscho
dniej. Ma być utworzony kataster narodowo, 
ściowy ukraiński i p°1ski. Przy Ministerstwie 
oświaty utworzony ma być wydział ukraiński 
z urzędnikami Ukraińcami, ponadto w Radzie 
ministrów ima zasiadać stale jeden minister 
Ukrainiec.

Prez. ’ ‘ ‘ o sytuacyi wewnętrznej.
Warszawa. (A. W.) „Przegląd Wieczorny" 

podaje wywiad swojego przedstawiciela z pre
zydentem ministrów Nowakiem, który w spra
wie komitetu rzeczoznawców dla sprawy Ma
łopolski Wschodniej j w sprawie bieżącej po- 

Jityki wewnętrznej :oświadczył co następuje: 
Wobec-ważności i aktualności sprawy Małopol
ski Wschodniej zaprosiłem najpoważniejszych 
'.nawców, aby przygotowali jeden projekt usta
wy. Projekt opracowany przez ten komitet pój
dzie na Radę ministrów po zatwierdzeniu bę
dzie przedłożony Sejmowi, jako rządowy. Co 
■do pogłoski zwołania Sejmu na krótkie posie
dzenie w dniu 18 b. m., to projektu takiego 
wcale nie wysuwałem, natomiast dziś będę 
konferował z marszałkiem Sejmu w sprawie 
zwołania komisy! konstytucyjnej | spraw za
granicznych przed dn. 18 b. m. Komisye te. 
MWPuź&m, Winne wznowić pracę ze względu na. 
mający być przedłożony projekt ustawy" o Ma- 
lopolsce wschodniej i ze względu na zamierzo
ny. wyjazd ministra spraw zagn-anicznych, oraz

Lor.dąw. (A. W.) Sprawa kompromisu między 
tielegacyą angielską a francuską, w sprawie 
udzielenia moratoryum Niemcom, poczy niła dziś 
znaczne postępy. Poincare i Thwńris" byli na 
śniadaniu u Lloyd George'a, pocz-em rozpoczę
to nieofieyalne obrady, które trwały 7 go
dzin. Postanowiono wynik obrad premierów 
przedłożyć komisyi rzeczozaiawców, celem zba
dania. T)v,iś Anglicy ofieyalnio podali do wiado
mości, że nie jest prawdą, jakoby już doszło 
do porozumienia, że jednak znaleziono już pe
wne podstawy. Skoro rzeczoznawcy zakomuni
kują swojo orzeczenie w sprawie angielskich 
projektów, zajmą się nim (natychmiast premie- 
rowio raz jeszcze.

Wiedeń. P. A. T. „Neues Wien. Tgbłt.*’ do
nosi z Londynu pod datą 11 b. ni., że w wie
czornych godzinach uważano porozumienie mię
dzy Lloydem Georgiem a Poincareni za pewne 
i że jutro prawdopodobnie do,jdzie ono defi
nitywnie do skutku. Jutro zbierają się delegaci 
państw sprzymierzonych na konferencję, na 
której będą przedłożono opinio rzeczoznawców, 
dotyczące 10 punktów propozycyi Lloyd 
Goorge‘a. Co do poszczególnych punktów, za
chodzą jeszcze pewne różnice pogla/lów między 
Lloydem • Georg’em a Poincarem, ale różnic 
tych nic uważają już za konkretne. Kompromis 
opiera się na memoryale Llyoda George‘a, któ
ry dzisiaj przedyskutowali Lloyd George, Poin
care i Theunis. •

Wedle tymczasowego wyniku poroz umienia, 
Niemcom ma być przyznane moratoryum do 
końca h. r., ale świadczenia rzeczowe, zwłaszcza 
co do dostaw drzewa i węgla, mają być wyko
nane, dalej koinisya reparacyjna będzie pobie
rać 26 proc. od dewiz za eksport niemiecki, 
oraz od ceł, przyczem jednak na czas trwania 
moratoryum kwoty te będą oddane do ayepo- 
zycyi Niemiec z tem, że gdyby Niemcy nie wy
pełniały zobowiązań, przekazywania tych kwot 
będą wstrzymano. Pozatem Niemcy mają prze
prowadzić kcnsolidacyę swych długów bieżą- 
cyich, a kornisya gwarancyjna ma objąć kon- 
tfoćę Ich finansów.

Poincare miał zrezygnować i  żąń&sk łinii 
celnej w okręgn Rubr i kontroli nlerniecJdego 
przemysłu przez aliantów. W grudniu b. r. ma 
komisya roparacyjua zbadać zdolność płatni
czą Niemiec i ustalić wysokość sum, które 
Niemcy będą mogły zapłacić.

Rze6zsznavcy doszli do porozumienia.
Paryż. (A W.) Rzeczoznawcy, obradowali 

wczoraj aż do północy. Słychać, że przyszło 
do porozumienia we wszystkich punktach, 
z- wyjątkiem punktu dotyczącego konfiskaty 
lasów państwowych, domenów i kopalń wę
gla, które mają służyć jako przedmioty zasta
wu. Przedstawiciele Belgii popierają usilnie 
sprawę międzynarodowej pożyczki, Francya 
poć tym względem trzyma się jeszcze w rezer
wie, natomiast Włochy domagają- się ustano
wienia iunctim między tą pożyczką a regula- 
cyą długów międzynarodowych.

Londyn. P. A. T. Komisya rzeczozuawedw 
przyszła do porozumienia w sprawie kopalń 
w zagłębiu Rubr i lasów dominialnych na le-

Iwym brzegu Renn, orar, w sprawie środków 
1 dostawy, zapewniających aliantom drzewo 
j i węgid, których alianci dotąd nie otrzymy
wali. Odnośne zarządzenia będą «i.iały charak
ter gwarancji produktywnych. Na posiedzeniu 
popołudniowem zbadają dzisiaj rzeczoznawcy 
sjn-awę emisyi pożyczki międz.ynarodO'Wej.

Paryż. P. A. T. (Wolff). lhsma donoszą z Lon
dynu, żo obrady rzeczoznawców trwały do pół
nocy Zbadano siedim punktów noty angielskiej 
i przyjęto jo jednomyślnie. Surny osiągnięte 
z dochodów celnych, etaz z opłat 26% od eks
portu zostałby wpłacane na rachunek Banku 
niemieckiego w Imieniu komisyi gwarancyjnej, 
która zostawiałaby tc sumy do dyspozycji raą- 
du niemieckiego na caais wypełniania przez nie
go zobowiązań. W przeciwnym wjT>adku ko
misya gwarancyjna miałaby prawo konfiskaty 
tych sum. i-.jkTf-

Londyn. P. A. T. (Havas). Wnioski rzeczo
znawców będą poddane w ponieaziałek bez- 
stroimemu badaniu szefów rządów.

POINCARE ZADOWOLONY.
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Tagblatt" 

donoei z Londynu pod datą 11 b. m., że Poin
care przyjął wieczorem dziennikarzy francu
skich i  mówiąc o wynikach konfereneyi, wy
razi! zadowolenie z przebiega obrad. Gdyby 
jednak londyńskie, rokowania zawiodły na
dzieje, Poincare będzie zmuszony strzedz swej 
wolności rokowania. Włoskie i belgijskie ko
la zapatrują się na rokowania z wielką ni es 
ufnością. — *  m u>

Perfidya Mma.
Paryż. P. A. T. (Havas). „Ttanps" zauważag 

że w okresie między 12 lipca tj. od dnia, w 
którym Niemcy zażądały moratoryum do d. T 
sierpnia, tj. dnia zebrania się konfereneyi lon
dyńskiej, rząd niemiecki nie poczynił żadnych 
propozycyi co do dalszych spłat I dodatko
wych gwarancyi. Dziennik podkreśla, że rząd 
niemiecki, który tlóuiaczy się brakiem dewiz 
zagranicznych dla wypłat, zawiera układ z 
Włochami o zwrot mienia zasekwestrowanego. 
Na mocy tego układu Niemcy zobowiązują się 
w chwili podpisania układu wypłacić zaliczkę 
135 milionów lirów.

Eilwese. P. A. T. (Polradio). W rokowaniach 
prowadzonych w Rzymie, rząd Rzeszy zobowią
zał się do dostarczenia Włochom 232 tysięcy 
ton węgla.

Z ALZAGYI WYDALONO 1.500 NIEMCÓW.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse" donosi 

z Paryża pod datą dzisiejszą: Dzienniki pary
skie zamieszczają telegramy ze Strassburga, 
donoszące, że wczoraj wydalono z Alzacyi 
i Lotaryngii 500 Niemców. Wydalenie odby
ło się w zupołnym porządku. Wydalonym 

woino było zabrać ze sobą pakunki wagi 50 
klg., żonaci mogli zabrać 10  tysięcy marek, 
nieżonaci 5 tysięcy marek. Ogółem, licząc 
członków rodzin, wydalono 1.500 osób.

Berlin. P. A; T. (Wolff). Wydalenie drugiej 
grapy 500 Niemców z Alzacyi i Lotaryngii ma 
nastąpić wówczas, gdyby żądania francuskie 
nie zostały w Londynie uwzględnione.

zo względu na konieczność odłożenia wskutek 
trudności technicznych wyborów do Sejmu 
i Senatu na kilka dni. Jestem zdecydowanym 
przeciwnikiem przewlekania wyborów i będą 
dążył wszelkimi siłami, ażeby opóźnienie ich 
było jak najkrótsze.

ZwB>anis komisyi oejnuaych.
Warszawa. (A. W.) Dnia 12 b. m. po połu

dniu prez. ministrów Nowak przvbył do Sej
mu i odbył konferencję z marszałkiem Trąinp- 
czyóskim. W rezultacie konfereneyi poleci! kan- 
eeiaryi sejmowej zwolać,na czwartek dn. 17 
b. m, posiedzenie połączonych komisyi konsty
tucyjnych i spraw zagranicznych w celu omó
wienia wniosków rządowych.

P. Nowak dąty do odroczenia wyborów.
Warszawa. (Tej. wł.) Oświadczenie premiera 

Nowaka, żo nosi się on * zamiarem wystąpienia 
na posiedzeniu komisyi konstytucyjnej i spraw 
zagrań, z wnioskiem o odroczenie wyborów do 
Sejmu wywołało w kołach politycznych ogro
mną sensacyę.

Zadaniem bowiem i jedyną kompeieneyą ko- 
.misyi sejmowych jest przedyskutowanie, przy
gotowanie i najwyżej zgłaszania wniosków do 
uchwalenia ha plenum sejmowem; w żadnym 
rabie niema mowy o tem, by jakakolwiek ko- 
raisya mogła zmieniać prawomocne uchwały 
powzięte na plenarnych posiedzeniach Sejmu.

Z drugiej strony wiadomo, że na ostatnich 
posiedzeniach Sejmu powzięto uchwałę, okre
ślającą. ściśle termin wyborów, s, mianowicie 
postanowiono, że wybory do Sejmu mają się 
odbyć 5 listopada b. r., zaś do Senam 12 li
stopada, Nie może być przeto mowy o tem, by

uchwalę tę miała zawiesić, czy zmienić, ko
misya sejmowa.

Jeżeli jodnak premier Nowalr mimo to zdo
był się na tego. rodzaju oświadczenie, to, jak 
sądzą w kolach politycznych, tłómaczyć to so
bie można jedynie tnałem obeznaniem z zaga
dnieniami prawnemi ohecnogo premiera, z z v  
wodu profesora wykładającego weterynaryę 
na Uniwersytecie Jngiekoćskim.

Kwestya Jaworzyny dia Czechów 
nie istnieje.

PRAGA. (A. W.) „Narodni Listy*’, centralny 
organ narodowej demokraeyi, przynosi artykuł 
w sprawie Jaworzyny. Twierdzi on, żo kwestya 
Jaworzyny nie istnieje dla Czeęhóów, ponieważ 
Jaworzyna należy do Czechów. Czesi mogliby 
zrezygnować z części Jaworzyny tylko dobro
wolnie. Ogólnie uznają w Czeehach konieczność 
ukształtowania się przyjacielskich stosunków 
z Polską. Chodzi tylko o to, by koszta tej przy
jaźni nie ponosili sami ty lko . Czesi, tak jak  
to się już stało w sprawie cieszyńskiej (?). 
Opinia ezeska nie zgodzi się na pomniejszenie 
obszarów państwowych i ma ona prawo doma
gać się od czynników miarodajnych wyjaśnień 
w tej sprawie,, wywołującej tyle rozdrażnienia.

PRZED WYJAZDEM P. NARUTOWICZA ZA 
GRANICĘ

Warszawa. (A. W.) W związku z ewentual
nym wyjazdem ministra*spraw zagranicznych 
za granicę odbył on dzisiaj konięrencyę z po
słem Panafieu.

Prstast rżana polaliiflgp n sprawie 
zwratu zabytków.

■Warszawa, P. *A. T. Polski charge d'ajia5r;-s 
w Moskwie złożył komisarzowi lu-lowemrf dla 
spraw zagranicznych R. S. U. 8. R. notę, w któ
rej wytyka postępowanie zastępców sowietów 
w komisyi rcowjikuacyjnej i w potikomhyach 
specjalnych i wykazuje niezgodność takiego 
postępowania z traktatem ryskim. Nota oma
wia w szczególności--, postępowanie zastępców 
sowietów w obu podkomisjach: bibliołeezno- 
archiw abicj i muzealnej i wskazuje, f:e wobec- 
braku .jezultatu prac tych podkomisji, delega
c ja  polska, jako jedyne wyjście, widziała roz
wiązani e obu podkomisyi. Dalej zaznacza unca, 
że do- dzisiaj nic- wykonano szeregu uchwał, 
powziętych na picra-szern posiedzeniu, .pknnr- 
!iom kemisyj dnia 7 października 1921 r., poru
sza sprawę reewakuacyi • dzwonów, archiwum 
Sekretaryaiu Krćiewstwa Polskiego, gabinetu 
rycin Stanisława Augusta i stwierdza, żc j>osrę-. 
powanio zastępców sowieckich w szeregn naj
ważniejszych spraw nie odpowiada w najmniej; 
ssym sotpniu ani posiAnowieniom traktatu ry
skiego, ani zobowiązaziiOm najpowainiojsż.ych 
przedstawicieli republiki sowioc.tde.j,

PRZYJAZD SERB. MINISTRA DO POLSKI.
Warszawa. (A. W.) W dniach najbliższych 

przybywa do Polski mirJei-er Jugosławii., p. Jan
kowi oz, który zamierza zwiedzić główne środo
wiska przemysłowe polskie.

Nowa BDdwyżka taryf| kaiejowei.
Warszawa. (Telef. wł.) Z dniem l  września 

ma wejść w  życic podwyższenie cod jazdy na 
kolejach o przeszło 60%. a- mianowicie do ka
żdego kiloiritra w ILT klasie pociągów osobo
wych na przestrzeni od 1 —200 km., doliczać 
się będzie 10  mk do dotychezasewj ceny, ka
żdy kSomotr zaś na przestrzeni od 201—300 
Inn. podrożeje o 8 mk., zaś na przestrzeni po
nad 300 km. o 6 km. W klasie II oodwyżka 
wyniesie dwa razy więcej, t. zn. po 20. 16 i 15 
mk. za jeden kilometr, zaś w pociągach pośpie
sznych podwyżka będziei różniła się tylko
0 50% od podwyżki een pociągów osobowych, 
t. j. do 1 kilometra doliczać się będzie 15; 18
1 19 marek.

Opłata za zamówienie sebie * góry miejses 
siedzącego (PlatzKartp), mająco zastosowanił 
tylko na niektórych liniach, wyniesie jednf 

piątą zuyikłego biletu.
Taryfa bagażowa pozostanie niezmieniona.

PROJEKT. ZASIŁEK DLA EMERYTÓW.
Warszawa. (Telef. wł.) Ministerstwo skarbu 

projektuje jednorazowy zasiłek dla emerytóu 
cywilnych na wrzesień, który to  zasiłek będzi« 
większy od udzielanych dotychczas.

H g łg g B g ą P ł W M M j  ■

Aitysmiecka spozycys. wzrasts.
Moskwa. (A. W.) Naznaczony na 4 sierpnia 

zjazd partyi komunistycznej, w obawie przed 
opozycyą, odłożony został na dwa tygodnie. 
Centralny Komitet usimjc- -zapewnić sobie więk
szość zapomocą nominacy' przedstawicieli po
szczególnych gubomialnych ■ organizacyi komu
nistycznych.

W kierowniczych eferach sowieckich, woheo 
nadchodzącego terminu konfereneyi partyjnej, 
omawiano położenie partyi w związku z kryzy
sem wewnętrznym i .wzrgfctem nastrojów anty- 
sowieckich w masach. Szłapnikow. Riazanow, 
Milutin, Kamieniew i inni dowodzili, że jedync-m 
wyjściem z obecnej sytnaoyi jest stopniowe 
przejście od dyktatury party! do dyktatury 
proletaryatu 1 dopuszczenie do sowietów innych 
paryi socjalistycznych.. Jeżeli partya komuni
styczna nie wstąpi na tę drogę, grozi jej zao
strzenie kryzysu wewnętrznego, być może roz
łam 1 katastrofa. Sprawa ta  ma być poruszona 
na konferencji partyjnej.

s o w d e p  m o sk . Pa tr o n em  d ą b a l a
Moskwa. (A. W.) Na posiedzeniu plenum 

Sowdepu moskiewskiego przyjęto wniosek wy
rażenia protestu przeciwko wyrokowi w Spra
wie Dąbala, przyjęcia go w poczet członków 
honodowych moskiego Sowdepu, oraz polecono 
prezydyum podnieść wobec centralnych organóit 
sowieckich kwestyę wymiany Dąbala za oby
wateli polskich, więzionych w Roeyi.

PRUSKI KRONPRINZ CHCE WRÓCIĆ DO 
NIEMIEC,

. Berlin. (A. W.) Wedle dzienników prawico
wych zwrócił się były następca tronu pono
wnie do wlani ri-oąuoćkich z praćhj o udziel© 
nie mu pozwolenia na powrót i osiedlenie sit 
w państwie liianieckieni. Rząd Rzeszy niemie 
chlej — jak twierdzą dziennik' — nie zamie
rza przeszkodzie urzeczywistnieniu tego planu 
pod warunkiem, że b. następca tronu zgodzi 
się żyć w Niemczech, a to w oddaleniu od 
Berlina li tylko jako osoba prywatne. Powrót 
b. następcy tronu spodziewany jest w później 
jesieni

^



Sto &

✓ Z dnia politycznego.
Nasze kłopoty z Gdańskiem.

Korespondent „Gaz. Warez.** miał z polskim 
komisarzem generalnym Plucińskim w Gdańsku 
wywiad, z którego wynika:

Uregulowanie spraw dotyczących zobowiązań 
wzajemnych, jakie wynikają z omowy polsko- 
gdańskioj, zawartej w Warszawie, jiarazie jest 
niemożliwe i dotąd bodzie bezcelowe, dopóki na 
całym odcinku granicy wspólnego obszaru cel
nego, oddanego w zarząd Gdańskiej Dyrokcyi 
ceł. sio zostaną wprowadzone te sanno przepi
sy o statystyce celnej, które obowiązują na 
wszystkich granicach Rzplitcj.

Gdańsk utrudnia Polsce statystykę importu 
i eksportu, a ferńssGmóm' sporządzenie praWdzi- 
wego bilańmi -handlowego, w konsekwencji zaś 
wypracowanie planu polityki gospodarczej.

Jeżeli to trudności potrwają, rząd polski bę
dzie musiał przeprowadzać statystykę na gra
nicy polsko-gdańsfciej. a więc Opóźniać ruch 
handlowy na tej granicy.
. Wobec tego jest nadzieja, ie  miasto Gdafek 

we własnym interesie powyższo tarcia usunie.
Masowe wyroki śmierci w Rosy! sowieckiej.

Z- Moskwy donoszą (przez Rygę): „Polity
czny zarząd państwowy** (t. j. zreorganizowa
na ezoTozwyozajka) i trybunały rewolucyjne, 
w ostatnich dniach wydały mnóstwo wyroków 
śmierci i nakazów7 aresztowania. I tak wydały 
wyroki śmierci trybunały: petersburski dzie
sięć. saratowski dwa. w Woroneżu jeden (na 
szamowa), w Arehangielsku ośnmaście, w Mo
skwie w początkach sierpnia b. r. przeszło 
dwieście, wszystkie przez rozstrzelanie. Więk
szość tych wyroków została już wykonana.

Rzecz godna zaznaczenia, że wśród tych 
skazanych nie było ani jednego żyda.

Bofszewizm rosyjski a rozruchy irlandzkie.
..Times" londyńskie ogłaszają jeden z taj

nych okólników komisy! wykonawczej Hl-ciej 
międzynarodówki z chi. 3 lipoo. b. r., z które
go wynikałoby, że ci z Irlandczyków, co po
zostali nieprzejednani, pozostają pod wpływem 
Moskwy. Znana rewolucyonistka irlandzka, lir. 
Markiewiczów*;. jest traktowana w Moskwie 
jako towarzyszka a Iriandjm uważana/ przez 
sowiety tak samo za a tu t w grze przeciw1 An
glii. jak fndyo.

Ziuowiew dostał od sowietów na propagan
dę zagraniczną JO milionów rubli w złocie. 
Roztrwonił jo, ale znaczna ich. część była prze
znaczona na podtrzymanie ciągłego ‘wrzenia 
wśród proletnryatu w Irlandyi.

J .  --   —rly
i,.CBLtfS ISAiRdŁlB1' % dalą 14 Sierpnia 1922 Koku.

Ptsjtei t a o n M  pttti.
Jak wiadomo, Sejm po referacie ks. Luto

sławskiego przyjął jednomyślnie opracowano 
przezeń sprawozdanie komisyi konstytucyjnej 
o ’.r o g  u i a m i n i e Z g r  o nka.d.z.e.n.ia N *- 
r .o d o w  » g  <K Możemy zatt—a  iMtaBć-, w jaki 
sposób będzie wyglądał pierwszy wybór prezy
denta Rzeczypospolitej [eolskiej.

Zgromadzenie Narodowe musi być zwołane 
pr/oz ustępującego prezydenta na 30 dni przed 
jego ustąpieniem z urzędu. Gdyby to  nie na
stąpiło, albo gdyby zabrakło prezydenta, Zgro
madzenie zwołuje Marszałek Sejmu. On też te- 

■mu zebraniu przewodniczy, mając Marszałka 
Senatu jako zastępcę. Czynnościami biurowymi 
zawiaduje kancc-laiya sejmowa, a  władzę po 
licyiną 3pruvaije' wyłącznic jego przewodni
czący.

W Zgromadzeniu Narodowem biorą udział 
nawet ci posłowie i senatorzy, których- manda
ty nie zostały ostatecznie zweryfikowane, a ei, 
którzy nic złożyli jeszcze obowiązującego ślu
bowania. mogą to uczynić w Zgromadzeniu. 
W kwadrans po oznaczonym terminie przewo
dniczący otwiera obrady bez względu im kom
plet. Do prawomocności uchwał, a więc i wy
boru prezydenta, ^potrzeba przynajmniej poło
wy ustawowej liczby członków. W razie bra
ku  kompletu przewodniczący może odroczyć 

< _____________

obrady najdalej na trzy dni. Obrady są jawne, 
toczą się w języku polskim, a prawo wstępu 
na salę mają: prezydent Rzplitej, członkowie 
Zgromadzenia, członkowie rządu i urzędnicy 
kancelaryjni. Zgromadzenie ma tylko .jeden 
cel: wybór prezydenta, jakiekolwiek zatem 
uchwały poza wyboreinm, jakiekolwiek przemó

wienia są z góry nieważne i nieprawomocne.
Jakżeż wyglądać będzie samo posiedzenie?
Po otwarciu poeiodzenia przewodnio zący we

zwie posłów do stawiania kandydatur, Za wa
żne będą uznane te kandydatury, za któramż 
oświadczy się eon aj ni niej *50 posłów. Na pod
stawie zgłoszeń pisemnych przewodniczący 
ustali listę -zgłoszonych kandydatów i przystą
pi do głosowania. Żadne rozprawy nie są do
puszczalno. Gdyby zgłoszono kandydaturę Mar
szalka Sejmu, nie przeszkadza mu to w speł
nianiu urzędowania, dopiero przy ogłaszaniu 
glosowania zastąpi go marszałek Senatu i wi
ce versa. .

Pe- zarządzeniu wyborów sekretarz odczytu
je imienną listę członków Zgromadzenia a wy-* 
wołany rzuca do skrutynium kartkę, złożoną 
we dwoje, z nazwiskiem kandydata. Po skru
tynium wynik zostanie ogłoszony z mównicy, 
a za wybranego jest uznany ten, kto otrzyma 
absolutną większość głceów, ptrzyczem kartek 

dbałych oraz kartek, zawierających nazwisk-a 
kandydatów, którzy nie zostali zgłoszeni, nie 
bierze się w rachubę. W rarzie braku absolutnej 
większości odbywa się następne głosowanie 
w ten sam sposób, co pierwsze Gdyby i drugie 
glosowanie nie dało pozytywnego rezultatu, 
następuje trzecie, z którego już jest eliminowa-' 
ny kandydat, który %  drogiem otrzymał naj
mniejszą ilość głosów. W te ł  sam sposób postę
pują dalsze glosowania, aż*do ostatniego: gdy
by zostało dwu kandydatów i w dwu głoso
waniach otrzymaliby oni obaj równą ilość 
głosów, natenczas o wyborze rozstrzyga los.

Po wyborze natychmiast o faikcio zostają 
uwiadomieni ofieyainie: premier, prezydent, po
czerń promieT w obecności przewodniczącego 
i wiec-przowodniczącego Zgromadzenia uwia
domi o fakcie nowoebranego prezydenta.

W oznaczonym przez siebie dniu Marszałek 
Sejmu zwołuje drugie posiedzenie Zgromadze
nia Farddowego, na ictórem wezwie nowowy- 
brpnego prezydenta do złożenia przysięgi w 
sposób oznaczony w konstytucji,' gdyby zaś 
on odmówił, natychmiast Zgroimadznie przystą- 
pi do ponownego wyboru. Po złożeniu przysię
gi nowy prezydent natychmiast przejmie wła
dzę od dotychczasowego prezydenta. Akt taki 
odbędzie się wobec, prezydyum Zgromadzenia 
Narodowego i premiera, który odczyta proto
koły o wyborze i przysiędzo prezydenta. Gdy
by nowoobrany prezydent piastował jakikol
wiek urząd, musi go natychmiast złożyć. Pro
tokół jest oporządzony w jednym egzemplarzu 
i ma być odczytany zaraz po wyborze, wzglę
dnie zara® po przysięd-zo i witody mogą człon
kowie Zgromadzenia zgłaszać poprawki, które 
boa dysferosyi są poddane pod głosowanie. Po 
odebrania przysięgi od presydootn. prrew&dni- 
eaąey w am ufiMte m am  n̂żw. j

Tidfwnze Zgromadzenie Narodowo zwm* 
marszałek uwoobianego SęHrai w tenuinfe ty
godniowym po ukonstytuowaniu się Sorjjnu 
i Senatu.

W ten sposób należy przewidywać, iż wybo
ry pierwszego prezydenta Rzoczyposąrolltej po
winny; być dokonano z końcom listopada, albo 
z początkiem grudnia, H. W.

hf  r. .nww rw. urimimw

. Z atarg  o C arogrćd.
Zatarg ten pozornie nas niewiele obchodzi. 

W istocie jednak należy Dajśdślej do cało
kształtu europejskich spraw politycznych, tak, 
że sposób jego załatwienia może w p in ać  na 
sprawę zapłaty odszkodowań przez Niemcy, 
względnie na wzajomny stosunek Anglii do 
Francyi — co i dla nas posiada pierwszorzę
dne znaczenie. (Warto tedy tej sprawie bliżej 
się przypatrzeć/

Konstantynopol należy nominalnie jseweze 
do Turcyi, lecz stoją tam załogi: angielska.

francuska i włoska, razom w sile kilkunastu 
tysięcy doskonale uzbrojonych ludzi Nie trze
ba też zapominać, że znajduje się tam jeszcze 
kilkadziesiąt tysięcy wychodźców Kpsyjskich, 
wprawdzie dziś bezbronnych, ało pośród nich 
przynajmniej połowa — to roabitld dawnej ar
mii carskiej. Prawie bez wyjątku są to stron
nicy Francyi, którzy dziś jeszcze spodziewają 
się od niej pomocy do zrealizowania swoich 
fantastycznych emigranckich planów.

Najhałaśliwiej podnosi ewe pretensye do 
Konstantynopola Grecya, jako rzekoma sukce- 
sorka cesarstwa bizantyńskiego. '

Grecy a jest w wojnie z Tumcyą i przeszłego 
roku zratała przez Turków pobita na Lądzie 
maloazyatyckim. Obecnie król Konstantyn gre
cki chciałby — jak wiadomo — zyskać iatwe 
tryumfy i w tym celu ugodzić Turcyę tain, 
gdzie jest prawie bezbronną, t. j. w  Konstan
tynopolu, bo Turcy z Azyi Mniejszej nie mogli
by ram przyjść w pomoc przez morze, gdy na 
morzu krąży siłna flota gródka. Powodzenie 
te; afccyi greckiej przeciw Konstantynopolowi 
założy7 od stanowiska mocarstw koalicyjnych.

Co do Anglii, to jest ona ptraycl rolną akcyi 
greckiej, mimo, że Lłoyd George usiłuje to po
kryć nieszczerymi frazesami. W jednej ze 
swoich ostatnich mów powiedział mianowicie: 

„Pomiędzy Grecyą a Tureyą istnieje stan 
wojny. Bronimy stolicy jednej ze stroń, prze
ciwko stronie drogiej. Gdyby nas tam nie 
było, gdybyśmy się zadowalninli utrzymywać 
niom swobodnej areny pomiędzy obu prze
ciwnikami,. pozwalając im walczyć aż do 
końca, Grecy mogliby maszerować na sto
licę ofctomańską i zająć ją  w przeciągu je
dnego tygodnia. Ale ponieważ wojska an- 
gielsJde, francuskie i włoskio są tam skon
centrowane, nikt nie ma prawa mówić, że 
niesprawiedliwie faworyzujemy Greków. 
W innych okolicznościach byliby upoważnie
ni do zablokowania wybrzeża Azyi Mniej
szej i do rewidowania okrętów, aby prze
szkodzić dostawie broni dla kcma.Hstów. Nie 
pozwala się im na to. Ozy to się nazywa 
faworyspwać Greków? Przeciwnie, jedną 
z niesprawiedliwości sytuacji jest to, że 
przez pcwycyę, jaką zajęliśmy, doprowadze
ni zostaliśmy do tego, że nie dajemy obu 
przeciwnikom! równych broni, aby się bili 
i nio zachęcamy ich do ‘przecięcia kwesty! 
przoz bitwę. Nie zdołamy pozostawić tego 
stanu rzeczy, aby trwał w nieskończoność, 
bo» to  byłoby pozostawieniem Turkom na
dziei, że sk^Tczą na tern! iż wyczerpią Gre- 
cyę, ten mały kraj, którego ludzie służą pod 
bronią od dziesięciu czy dwunastu la t i któ
rego środki nio są nieograniczone**.
Wywody to znaczą, że Anglia pochwała 

aldcye grecką i tak' też zrofciHmafe tę  jnrrwę 
prasa angielska i franoaska.

Anglia radaby, wpuszczając Greków do Kon
stantynopola, oddać ten ważny punkt państwu 
małwora i ekoniwtwromie sfafeetiwt, bo toby było 
TówTijwmBeane z s^premac-yą aagieŁtfca nad B*»- 
,fe» ma, -

■ U l  ón ujwHiti) cak >m*m «Hr
"Traarcya ani Włochy. >— Angii.a usadowiona 
silnie w Konstantynopolu (zostającym formal
nie pod panotwajM«m greckimaj miałaby taką 
przewagę na całym kenty®oimuo ewropejskim, 
że głos jej mógłloy rozstrzygać ważno sprawy 
kontynentu przeciw Francyi, tak no. obecnie 
roztrząsaną sprawę zapłaty odszlródowań przez 
Niemcy. "

Także Włochy nio mogą się godzić na sta
nowisko Anglii w sprawie konstantynopolitań
skiej, t. j. dopuścić Greków poza linię Ozatal- 
(iży. Grecy w Konstantyraopolu — to  konku- 
reneya handlowa miedzy Grocyą a Włocha
mi we wschodniej połaci morza Śródziemnego 
!i*ozstg;ygnięta stanowczo na korzyść Grecyi 
a niedrorzyść Włoch, dla których niema obe-, 
cnie sprawy żywotniejszej, jak ta właśnie kon
kurencja.

C(t do Rosyi sowieckiej, taż niby otoczyła 
opieką komalistów, ale jej staraiiia o pożycz
kę w taki preitensyonalny spraób forsowane, 
w G-enui i Hadze świadczą, że za canę uwzglę
dnienia pieniężnych żądań sowieckich, Rosy a

w4$*A

jest gotową do najrozmaitszych ustępstw w 
sprawach Blisldego Wschodu. W związku 
z terar stoją pogłoski o przygotowanym mono
polu na naftę rosyjską dla trustu „Royal 
Dutch“. Jest to trust angielski, którym bliska 
rodzina p. Lloyda George‘a bardzo się inte
resuje.

Z obawą więc czeka; F/uropa na chwilę, w 
której z powodu greckich apetytów na Kon
stantynopol, może prysnąć porozumienie fran
cusko-angielskie, jaik dbfąd, szczęśliwie szachu
jące spisek komunistyczno-odweitowy rosyjsko- 
niemiecki, także i przeciw nam wymierzony.

A m
nr. m .

ne na ich budowę tak długo leżało, aż je 
rozkradziono lub spłynęło w czasie wylewu 
Dźwiny.

Od siebie dodajemy: Coby zrobiono z o w y 
mi 10  morgami, gdyby rząd był naprawdę ener
giczny?

Na drugi dzień po otrzymaniu darowizny, 
referent ministeryalny jużby miał w biurze na 
posłuchaniu jakiego człowieka z głową i ser-’ 
com i powiedziałby mu: „Masz tam 10 morgów; 
tu masz najnowsze podręczniki gospodarcze;1 
jedź i ucz, za parę miesięcy7 oczekuję referatu 
o tutejszych stosunkach i warunkach pracy“J

W nowszych czasach wystawiają stołeczne 
tea try  w^kraju „wschodzącego słońca*1, sztuki 
sceniczni, importowane z Europy. Ze wszyst
kich autorów europejskich najszybciej Szeks
pir znalazł na wyspie nippońakiej prawo oby
watelstwa. Teatr nadworny w Krato wystawił 
przed niedawnym czasem szekspirowskiego 
„Hamleta**. Nie byłoby w tein nic osobliwego, 
woboc skwapliwości, z jaką synowie Wschodu 
przyswajają sobie wszystkie zdobyeze naszej 
kultury. Osobliwą jest jednak zewnętrzna cha 
ralcteryzacya duńskiego lisięcia. W pierwszym 
akcie ukazuje się on... w tnżurku najnowszego 
fasonu, w cylindrze na głowie. W akcie drogim 
widzowie oglądają go w kostyumie... cyklisty 
z golemi łydkami, w akcio trzecim we fraku 
z chyzantemą w butonieree, a w czwartym 
i piątym akcie występuje jako student uni
wersytetu w... Tokio!

Tak łaskawi na Szekspira Japończ^by, d 
tknęli natomiast banicyą wszystkie sztnld Mo
liera, a to dlatego, że uchodzi w ich oczach 
za... anarchistę, burzącego to wszystko, co jest 
podstawą społecznego porządku, w „krainie 
wschodzącego słońca**, a więc w pierwszym 
rzędzie olmla powagę ojcowską, bo nid nja pra
wie komedyi, w której ojciec niw byłby ośmie
szany przez synów. Dalej młodzież u tego lto- 
medyanta, pfearza na ludwikowskim dworzo, 
ma zawsze słuszność kosztem starszych.'

Wreszcie zachodzi wielka różnica między 
pojęciom życia Japończyków a moliorowsldem 
w poglądach na stanowisko wzajemne obu 
p łci Kobieta nippońska — owe lotosowe kwie
cie — jest swemu mężowi oddaną i uległą we 
wszystkiem, nie wolno jej się z nim modlić, 
jeść, a przedowszystkiem zdradzać go, co u te
go francuskiego' satyryka jest rzeezą powsze
dnią. Niezrozumiałym i oburzającym jest ró
wnież dla Japończyka stosunek pana do shi- 
żącogo, zwłaszcza śmiałość jego wobec swego 
chlebod awcy. Oburzeni takiemi zasadami i no- 
głądmm Japończycy, nie chcą wprowadzać na- 
scenę utworów molierowskich i „demoralizo- 
wać“ nimi widzów...

Europa może przyznaje w duchu, że jej tea- 
tiy  właśnie tent zajmują się głównie.

Eugeniusz Uteiler.

Biurokratyzm,
W jednym z dzienników warszawskich p. 

Euzebiusz Łopaciński z Leon pola nad Dżwiną 
w powiecie dzisnieńskim, podaje do wiadomo
ści ogółu taki kwiatełc biurokratyzmu.

Na uczczenie złączenia Wileńszczyzny z Pol
ską ofiarował on rządowi polskiemu 10  dzie
sięcin wybornego gruntu omego na założenie 
szkoły rolniczej. Po pięciu miesiącach dopiero 
przyjechał urzędnik ze starostwa dla „zbada- 
nia“ sprawy. „Badanie** miało iśó w tygi kic- 
mnku, czy warto przyjąć darowiznę, która 
może narazić Państwo na „wydatki11. Rówmo- 
czośnio ton oszczędny rząd utrzymuje w Leon- 
jiolu 13 polieyantó/y, gdy za czasów carskich 
wjsstarczał tam jeden uriadnik. Płaci po 300 
tysięcy marek miesięcznie członkom grani
cznej kom isyrna granicy Borysowjjiiego i Dzi- 
śnieńskiego powiatu, a żołnierze polscy w ba
talionach celnych tamże ży ją w nędzy i dlate
go naprzykszają się miejscowej ludności Nio 
ma dla żołnierzy baraków, bo drzewo zwiezio

o ochranie tefeatoraw.
Ad 2). IKtawa o ochronie lokatorów nie 

sprzeciwia się) bynajmniej ustawie konstytu.- 
cjjnej. Ustawa konstytucyjna gwarantuje wiar 
sńnść tak im.iywidualną, jak i zbiorową, dopu
szcza jednak zniesienie lub ograniczenie wła- 
sności w wypadkach w ustawio pr/owidzia- 
nych ze względów wyższej użyteczności za 
odszkodowaniem.

Zakaz pobierania nadmiernych czynszów nie 
2nosi ani nic ogranicza istoty prawa whisno- 
śei — ogranicza tylko pobieranie dochodów do 
pewnej wysokości. Ustawa o ochronie lokato
rów należy do rzędu tych u sław wyjątkss* ych, 
wydanych na czas anormalnych stosunków 
spowodowanych wojną, do których' należy ta 
kże ustawa o zwalczaniu -lichw? wojennej tj. 
do rzędu ustaw zapobiegających wyzyskowi, 
a chociaż ustawa o lichwie wojennej ogranicza' 
w większym stopniu dowolne dysponowanie 
własnością, nie podniosły się głosy, jakoby 
ustawa ta me dała się pogodzić z pojęciem za
gwarantowanego prawa własności, jako pod
stawy ustroju społecznego. Jeżeli zaś ta osta
tnia ustawa nie spełniła należycie swego zada
nia, to nie His ta w a temu winna, lecz ogólne 
rozprężenie stosunków, które okazało się sil
niejsze, aniżeli ustawa i jej wykonawcy. Na
tomiast ustawa o ochronie lokatorów dotknęła 
-tych stosunków, które dały się łatwiej stabili
zować i ochroniła społeczeństwo od wstrzą- 
śnień, których skutków mo dałoby się nawet 
przewidzieć.'

Co się tyczy zakazu wypowiadania, to ogra
niczenie to podyktowane jest względami wyż
szej użyteczności publicznej i w zasadzie nie' 
przynosi ono szkody materyalnej właścieio- 
lęm, skoro wysokość czynszu bez względu na 
zmianę lokatora musi pozostać ta  sama.

Miiao więc tych ^graniczefi, własność sama 
jako taka w swojej istocie pozostaje nienaru
szona, gdyż właściciel może swoją realnością 
rozporządzać, może ją sprzedać, obciążyć itp., 
a zarazom wykluczyć każdego innego od jej 
posiadania.

Zresztą- wszelkie sofizznaty na ten temat mu
szą ustać tam, gdzie chodzi o ogólne dobro 
i porządek społeczny. Ustawa o ochronie loka
torów została wydaną z powodu grożącego wy
zysku ze strony właścicieli realności i to na. . .  , , , , . < z góry kosztów budowy. Rozwiązania proble-czas anormalnych stosunków wywołanych woj- rau budowy nowych dom6w za*em szu.
ną, a stosunki to dotąd -mietylko nie ustały, 
lecz niewątpliwie nie są lepsze, aniżeli były 
w czasie wydania ustawy. Ustawa ta w z a 
s a d z i e  okazała się wielce pożyteczną, nie 
należy jej zatem obalać dotąd, dopóki sto
sunki ekonomiczne nio dają się regulować eko- 
nomicznem prawem podaży i popytu.

Ad 3). Niewłaściwie łączy się sprawę re
montu domów z ochroną lokatorów, są £o dwie 
kwestye zupełnie różne, które tylko zupełnie 
oddzielnie dadzą się uregulowań. Sprawa za
niedbanego remontu jest równie ważną, jak 
sprawa Óchrony lokatorów, a ze względu na 
przyszłość może ważniejszą. Jedno jest tylko 
pewne,~że przez zniesienie ustawy o ochronie 
lokatorów ani nawet przez znaczną podwyżkę 

iczynszu sprawy tej sfikt nie rozwiąże. Aby się 
me powtarzać, omówimy ton problem poniżej,

Ad 4). Ustawa o ochronie lokatorow nie 
odnosi się 'do nowych domów, za które w b. 
dzielnicy austr. uważttó się domy wybudowa
ne na zasadzie konsensu, udzielonego po dniu 
27 stycznia 1917. Projekt noweli wyłącza 
z pod ochrony lokatorów także te domy, co 
do których po owym dniu udzielono zezwole
nia n a  z a m i e s z k a n i e .  Ustawodawstwo 
o ochronie lokatorów nie przeszkadza zatem 
rozwinięciu się ruchu budowlanego i zdawało
by się, że wobec ogromnego braku pomieszlcań, 
ruch budowlany powinien się rozwinąć. Jeżeli 
ruch budowlany dotąd się nie ożywił, to pTzy- 
czyny tego objawu należy szukać gdzieindziej. 
Przyczynami takiemi są; utrudnienie kredytu 
budowlanego, niepewność waluty i wzrost 
drożyzny, który nie pozwala na. obliczenie

kać na innej drodze, a  w każdym razie uchy 
lenie ustawy o ochronie lokatorów problemu te
go bynajmniej nie rozwiąże.

Natomiast przeciw uchyleniu ustawy o 
oehronie lokatorów przemawiają: wielki brak 
mieszkań, pożyteczność dotychczasowych prze
pisów, obąwa przed rozpętaniem się lichwy 
mieszkaniowej i spekulacyi domami i obawa 
przed wstrząśnieniami ekonomiczncmi

Projekt noweli nie spełnia wprawdzie całości 
życzeń właścicieli realności, czyni jednak t a k  
j f o w a ż n y  wy<ł om,  że w niedługim czasie 
musiałaby runąć cała budowa ochrony lokato
rów. Projekt wprowadza jako zasadę zawie
ranie d o b r o w o l n y c h  u m ó w  o komorne. 
Umowie takiej podlegałyby zatem w pierw
szym rzędzie wszystkie aowp nuąs&iauiią, tj.

to, które opróżnią się po dniu 1 stycznia 1923. 
Za mieszkania takie może właściciel żądać 
czynszu w dowolnej wysokości. Jeżeli dzisiaj 
oburzamy się powszechnie, że za odstąpienie 
mieszkania żąda się kilku milionów, a za na
jem mieszkanie po kilka lub kilkadziesiąt ty
sięcy mk. za pokój, to od 1 stycznia 1923 stan 
tald uważać musimy za prawny.

Mieszkania będą odtącUdostąpne tylko dla 
bogaczów wojennych. Urzędnik przeniesiony 
do innej miejscowości, lub robotnik, mieszka
nia dla siebie nio znajdzie, a gdy je z konie
czności wynajmie, musi ustąpić, gdyż komor
nego nie będzie mógł płacić, a do wypowiedze
nia właściciel będzie miał prawo z -powodu 
niezapłacenia choćby jednej raty  czynszowej.

Czyż będzie to sprawiedliwe, jeżeli właści
ciel, w którego domu kilka mioszkań się opró
żni, będzie pobierał komorne kilka, a może kil
kadziesiąt razy wyższe, niż jego sąsiad, który 
crerpioć musi dawnych lokatorów? t

Czy będzie etyczne, jeżeli w tym samym 
domu jeden lokator płacić będzie za mieszka
nie kilka tysięcy, a drogi lokator za takie sa
mo mieszkanie kilkadziesiąt lub może kilkaset 
tysięcy marek?.

Czyż będzie sprawiedliwe, jeżeli urzędnik 
przeniesiony do innego miasta będzie płacić za 
miesźkanie (gdy je znajdzie) kilkadziesiąt ty 
sięcy marek, podczas gdy bogacz wojenny, 
mieszkając w tym samym domu, płacić będzie 
za takie samo mieszkanie kilka tysięcy marek?

Zaiste los starych lokatorów nie będzie go
dnym pozazdroszczenia. Właściciele realności 
będą dokładać wszelkich starań, aby tych lo
katorów; usunąć lub za pomocą rozmaitych

K R O N I K A .
Kraków, 13 sierpnia.

KRAKÓW BEZ WYROBÓW MASARSKICH;
Mimo ustalenia, nowego cennika przez Magii 
strat, masarze krakowscy, widocznie niezado< 
wołam jeszcze z tych cen, w dalszym ciągu 
strajkują... Sklepy ich są ciągle jeszcze zam
knięto, a wejścia ^barykadow ane.

Jak  się dowiadujemy, w ubiegły piątea spę
dzono na targowicę miejską wielką ilość bydła 
i nierogacizny, masarze jednaJNnie kupowali 
towaru, tlómacząc się tern. że lcalkulacya ich 
nie pokrywa się z kadkulacyą cennikową? 
Tak więc Kraków jest kompletnie pozbawiony* 
wędlin, słoniny i smalcu, co szczególnie dotkli
wie odczuwa uboższa ludność, niemogąea sobie 
pozwalać na gotowanie na maśle.

Urząd walki z lichwą przeprowadził rewizyą 
w magazynach masarzy, towaru jednak nią 
znaleziono, gdyż — jak nadmieniliśmy wyżej —i 
masarze wstrzymują się od zakupywania niero-| 
gacizny na targowicy.

OBYWATELSKIE STANOWISKO PIEKA
RZY, SKLEPIKARZY I RESTAURATORÓW? 
Piekarze krakowscy, miirs bacznie podwvż< 
szonego cennika, me stosują się do niego, a  ria-i 
wet nięktórzy wstrzymali wypiek chlcba i bu-‘ 
łek. Restauratorzy i skleoikarze, korzystając) 
z tego zaMEeszaaiia, sprzedają chleb i bulki po 
dowolnych, przez siebie naznaczonych cenach. 
W niektórych restauracjach i kawiarniach ce
na bułki dochodzi do 30 mk. W parze z" tą 
podwyżką poszły w górę także ceny potraw; 
mimo, że nowy cennik nie został do komisy! 
dla badania eon wniesiony przez Stowarzyszenia^ 
gospodaio-szyhkarskie.

LEGITYMACYE KOLEJOWE DLA URZĘ-( 
DNDKÓW, Na podstawie porozumienia prezy-j 
denta ministrów z ministrem skarbu, przyznano? 
legitymacje kolejowe urzędnikom państwowym 
nieetatowym i upoważniono Ministerstwo do 
wystawienia odnośnych iegitymacyi. 

ZAGINIONE DZIECI. Do policyi deftiioeW 
M, Hulerwiezirwu, plac św. Magdaleny 2,

5 h. m. rano jej córeczka -(lat 9), posłana d 
sklepiku, celem zważenia: zakupionego smali 
nie powróciła już więcoj do domu. Dziecko 
jak Ftwr-rdzono — nie było w sklepiku. Za, 
nion® ubrana, była w ciemną sukienkę, w białe 
toaMi i, »<“ iyjfc*. z dnmpa warkoczami Ról 
wffioi dimiesrano d r  j»Wcyć £« Aatf*ał Lewan
dowski (lat 13) wydala się przed kilku 
r domu i doćąd nio wrócił. TowarzyBzem zabai 
opowiadał Lewandowski, że wyjeżdża do 
panogo. Policya jednak w Zakopanem nie 
fiła na szlak chłopca.

RĘKA RĘKĘ MYJE. Onegdaj po południu, 
posterunkowy policya zatrzymał na ni. Sław
kowskiej wóz, wiozący beczkę żelazną zaplom
bowaną. Idący obok wozu jakiś mężczyzna, wi
dząc posterunlc owego, zbiegł. Zaprowadzony 
na inspekcyę polic.yi woźnica, zeznał, że beczko 
polecił mu przewieźć właściciel fabryki wódold 
Helzel, przy placu Wolnica 11. W beczce znaj-j 
dowało się 154 litry czystego spirytusu. W to-, 
loi dalszego śledztwa wyszło ha jaw, ż© spH, 
rytns sprzedał Helzel właścicielowi restauracyl 
Korkowi przy ul. Sławkowskiej. Ponieważ faJ 
bryce wódek nie wolno sprzedawać kontyngen
tu spirytusu, przeznaczonego do wytwarzania? 
wódok. nrzeto spirytus skonfiskowano, a spra-, 
wę oddano prolruraforyi państrra. Zbiegłym^ 
urzed policyamtem osobnikSem był Józef Cie
ślik, pomocnik handlowy firmy Norek.

szykan liędą ich zmuszać do zawarcia „dobro 
wolnej umowy", aby w drodze dobrowolnych 
umów podciągnąć Stopniowo wysokość komor
nego do wysokości komornego opłacanego zą 
nowe mieszkania.

W ten sposcb stopniowo pękać będae ta? 
tama, jaką jest ustawa o ochronie lokatorów^ 
a chodzi tu przeciąż o najżywotniejsze intero- 
sa, gdyż o dach nad głową. Osoby pozbawio-,1 
ne mieszkania, na wiele się ważą. Gdy znaj-1 
dzie się cały szereg bezdomnych, a pora zimo
wa nadejdzie, chyba łatwo zdać sobie sprawę 
z niebezpieczeństwa. Czy potem da się usuną* 
te zgubne skutki?

Daleki jestem od tego. aby właścicieli reał 
noścl w czambuł potępić. Właściciele realność? 
znajdują się istotnie w trudnem położeniu* 
Rozważna i uczciwa część właścicieli nie bę
dzie robić nadużyć i będzie się starać o utrzy 
manio odpowiedniej miary, atoli sm utne. do
świadczenia ostatnich lat pouczyły nas aż nad-; 
to dokładnie, że większość ludności nie kie
ruje się wcale interesem ogóLuyin, lecz chę«ą 
zysku.

Rozważuiejsza część właścicieli realności za-: 
dowolni się też niewątpliwie umiarkowaną^ 
podwyżką czynszu, która wystarczy im na po-j 
krycie kosztów Otrzymania i konserwa*'.yi bu-, 
dynków, a nadto zapewni im skromny* dochódj 
od kapitału. Tą drogą powinno się stopniowy 
dążyć do złagodzenia Tipcpisów o ochronie le-ć 
katorów, ale fundamentalnych podstaw bezj 
karnie ruszać nie wolno.

Dr Józef Windakiewicz.
(Dokończendo nastąpi)-
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KRADZIEŻE. Wczoraj -w ulicy Siennej z ga
blotki sklepowej Pinkusa Rosego, właściciela han- 
dla bła-watnego, skradła 2 8-1 etui a Wiktorya kjidor 
szal francuski, wartości 45.000 mk., poczam zbio- 
•gła. Za uciekającą złodziejką puścił się w pogoń 
■właściciel sklepu, a przytrzymawszy Sudorównę, 
oddał ją w ręce polieyi. Skradziony szal odebrano 
złodziejce i zwrócono poszkodowanemu. — Poa 
zarzutom kradzieży dwócli sukien damskich na 
szkodę p. Rozalii Rusińskiej, zamieszkałej przy 
Alei Mickiewicza. 43, aresztowano 17-letnią Kune- 
•gundę N unberg. g,

ST A N  A T M O SF E R Y . W dniu wczorajszym wał 
wysokiego ciśnieniu, ciągnący sięd o Oceanu Lodo- 

^wstęgo-do Prancyi, stanowi! granicę między dwoma 
"wysokiego oiśuieiua, ciągnący się Oceanu Lodowa
tego do Francyi, stanowił granicę między dwoma 
:obszarami niskiego ciśnienia, leżącymi nad Islan- 
■dj-*i i Finlandyą, m d  Francyą zaś utrzymywał się 
.w-\ i. baioniet.ryczny. Pod wpływem takiego rozkła- 
idu ciśnienia, w Polsce przeważały wiatry północno- 
zachodnie, które, niosąc wilgotne i chłodne masy 
ipowietrza z nad Atlantyku, spowodowały znaczny 
mpaclek .temperatury.

Kraków: Temperatura. -{-13, maxiraum +20.4, 
minimum + 1 1 .2, opad 1.1 miru, stan nieba: po
chmurno. %■

P r o g n o z a  na n i edz i e l - ę :  Zachmurzenie
imienne, miejscami przelotne opady, wiatry w kio- 
ir-unku zachodnim.

Z Polaki i ze świata.
ZGON ZASŁUŻONEGO AKTORA. W tycli 

dniueli zmarł w Waiszuwie, w podeszłym wie
ku. zasłużony artysta dramatyczny, Maurycy 
JKisiolnieki Pierwsze kroki stawiał na scenie lu- 
tbelskiej jako członek trupy niezrównanego 
'Trapszy: Około roku 1830 Kisielnicki zaczął 
Objeżdżać całą Polskę z „wieczorami poezyi 
polskiej*1. Całkowity program wypełniał Kisiel- 
mioki sam, deklamując świetnie, z pamięci utwo- 
iry Hoiuyica Sienldowicza. Wieczory te cieszyły 
snę taką. popularnością. że zatrwożyły władze 
"rosyjskie, które mu zabroniły tych występów 
w/ Królestwie. Kiezrażony prześladowaniilini, 
artysta udał się do Rosyi i tam, na ogromnych 
(przestrzeniach tego imperyum. przez szereg, 
fot był prawdziwym apostołem mowy polskiej. 
8*0 ukończeniu wojiry, Kisieluiczki powrócił do 
ÓWarszawy, a podczas plebiscytu na Górnym 
feląsku zorganizował, w colach propagandy, tru- 
jpę dramatyczni i objeżdżal z nią toroa plebi
scytowy, narażając sic na liczne szykany za  
strony hakatystów. W ostatnich czasach K1- 
fciełnicki pracował w- tmdnych bardzo waruu- 
Jka-eh w teatrze dramatycznym. Próbował toż śp. 
SuisleJniuki sił swoich na polu litcrac.kicm. a je- 
£?<> powieść: „Błękitny cygan”, otrzymała iui- 
Ec&do na konkursie we Lwowie.

SŁA OBROŃCÓW WARSZAWY. Na cmenta
rzu  pobojowiska pod Oseowem odbędzie się 
dziś Msza św. połowa za mężnych obrońców 
stołecznego nu "Warszawy i wiernych syaów Oj
czyzny, poległych tam wraz z kapelanem 
swoim, ś, p. ks..Ign. Skorupką/

ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA — W ROCZNICĄ 
®WYCIĘSTWA. Dzień T5 sierpnia irzuaun 
,tw wojsku .pólskiam jako święto żołnierza, który 
lfeaihafcerstwem s wojem w tym dniu 1920 r. za- 
atecydował o zwycięstwie nad bolszewikami 
jpfocl "Wurazawij.

jTe^gosogzaw .święto Kołnierza, poza .częścią 
'•ffopjteą, t. j. Mszą połową i defiladą, będzie 

jeszcze tę niezwykłą dla warszawskiej 
(pa diczność atrakcy-ę, że wojsko skorzysta, ze 
sposobności tej rocznicy, aby zdać publicznie 
sprawę, czego przez te dwa lata pokojowej pra- 

' nanczyio nic, czem wzbogaciło dorobek *a- 
0c*owy przez nowe wytwórnie wojskipwc 
^ P sz tą ty  reparacyjne.
etanie się to na „Igrzyskach wojskowych” , 

^■‘fodzanyołi dnia 15 b. m. na nowem boisku 
^POrtowońi obok Agrikoli. które zgromadzi 
C zystki,, oddziały garnizonu warszawskiego 
pragnące się poszczycić owocami swej pracy. 

Obok tej części wystawowej w namiotach, 
• będą toż produkoóe* pancernych samochodów, 
tanków i balonów, w których emocyonującej 
•przejażdżki użyć będzie mogła także publioz- 
®ość za niewielką opłatą. Wieczorom zaś roze- 
Sgrana będeio autentyczna bitwa w miniaturze," 
/ a  wszystkiemi urządzeniami ua lądzie, wodzie 
j w powietrzu o zmroku, przy blaskach reflek
torów i t. p. .

ROZPRAWA W PROCESIE STEFANA FE-
©AKA i towarzyszy o Skrytobójczy zamach na 
Naczelnika państwa rozpocznie się 5 września 
Przed lwowskim sadem przysięgłych i  potrwa 
bkolo 2 "tygodnie., Przewodniczącym rozprawy 
^ fo ie  r. Mayer, a oskarżycielem prokurator 
Oinier.

MALWERSACYE BANKOWE. „Kuryer Poł- 
*kl"’ -podaje, że dyrekeya Banku handlowego 

'^W arszawie, sprawdzając księgi, wykryła nadu- 
*^eia na sumę kilkunastu milionów. Wezwany 
^hczelnik wydziału śledczego uątałił udział 
?  ibalwersacyi* kilku osób, które aresztowano. 
®ll-lsze śledztwo w toku.

ZAGADKOWE ZABÓJSTWO, w  Mokotowie 
Tjftd Warszawą, na lotnisku wojskowem, mię- 
**v godziną 10 a 11 wieczorem dni^, 9 b. m, 
dało się słyszeć kilak strzałów karabinowych. 
Gdy na miejsce, skąd odgłos strzałów pocho
dził, przyszedł komendant warty z żołnierzami, 
*aątal btóąeago ma z i orni zabitego szofeia, Feli- 
( y.ma awarfeiewicaia, a  nad nim stojącego żoł
na i/„,, ,o eslawa Mistela. który sie tłómaczył.'
?° W  -Pobliżu stał-samochód
bez kół, kola odkręcone leżały także niedaleko, 
u to  wraz z narzędziami do odkręcania kół. 
Samochód stanowił wlaahość ek;l,rbu wojsko
w o .  Od tegoż skarbu zabity Mazurkiew-

w pow. kieleckim, dnia 3 b. m. była pod wie
czór gwałtowna burza. Na placu tartaku „Pod 
lipie” w tejże miejscowości piorun uderzył 
w przewodniki elektryczne, wskutek czego na
stąpiło tak  potężne przeładowanie elektryczne, 
że syn jednego z współwłaścicieli tartaku, -J. 
Reissman, rażony prądom elektrycznym o nie- 
zwykłem napięciu, poniósł śmierć natychmia
stową. Także inne osoby zostały lekko porażo
ne, a mianowicie: żona i syn jednego z urzę
dników tartaku dostali chwilowego paraliżu 
nóg,4% jedna robotnica tak się przestraszyła, 
że straciła przytomność i dostała zwichnięcia 
dolnej szczęki* lecz ją niebawem odratowano 
i szczękę -Wyprostowano.

p l a g a  k r a d z ie ż y  h o t el o w y c h
W BERLINIE. Policya w stolicy republiki nie
mieckiej jest zasypana doniesieni;'mi o kradzio- 
żaełt, które dokonano w hotelach berlińskich. 
W hotelu przy Friedrichskasso pewna dama 
ukradła jednemu Amerykaninowi dwa miliony 
marek niemieckich. W hotelu przy grobli Elek- 
torskicj do mieszkania pewnej pagt,małżeńsMej, 
przybyłej z zagranicy, dorobili sobie złodzieje 
klucz i skradli jej książeczki czekowe, dwa 
sznury pereł i kosztowności, wartości przeszło 
milion marek nioniioekiech. W hotelu przy 
dworcu potsdamskim pewnemu Amerykanino- 
ą+radziono z kufra gotówkę, kosztowności, 
a także papiery wartościowe zagraniczne na
109.000 m. niemieckich. Wszystko to stało się 
w jednym dniu.

GŁÓD NA KRYMIE. Międzynarodowy Komi
tet niesienia pomocy głodnym w Rosyi podaje, 
że sytuacya na Krymie jest rozpaczliwa.
400.000 osób cierpi głód. Zbiory wynoszą zale
dwie trzecią część normalnego plonu.

W SERBII PŁONĄ LASY. „Tageeposł” do
nosi z Belgradu, że w południowej Serbii palą 
się wielkie lasy. Zachodzi niebezpieczeństwo 
przerzucenia się ognia do Bośni i Nowego 
Ba żaru.

POLSKIE SIEROTY W JAPONII. Poselstwo 
japońskie w Warszawie- w komunikacie, który 
rozesłało pismom polskim, oznajmia, że japoń
ski Czerwony Krzyż już poprzednio uratował 
na- "Syberyi i odesłał okrętami do Polski około 
400 polskich sierót, jednakże pozostaje jeszcze 
ua Syberyi więcej, jak  2000 polskich sierót 
w warunkach strasznych. Koszt przewiezienia 
tych sierót do Polski wyniósłby 1.500.000 je
nów, co przechodzi możność japońskiego Czer
wonego Krzyża. Na razie więc japoński Czer
wony Krzyż może wysłać tylko 400 sierót, Wy
jadą one z WladywOst-oku do Osaka i Kobe. 
stąd na statku, odchodzącym około 31 sierpnia 
b. r„ udadzą się via Londyn do Gdańska. Koszt, 
przejazdu 'tych dzieci obliczono na. 185.000 
jenów.

ŁYSINY A TELEGRAF ISKROWY. Dzien
niki londyńskie notują oieka-we spostrzeżenie, 
uczynione pieoz -kilku telegrafistów, zajętych 
na stacyaeh telegrafu bez drutu Tow. .Marco
niego. Telegrafiści owi zauważyli, że WBzjtBtkie 
osoby, które ze względu na swój zawód znaj
dują sie pod działaniem fal eloktryeznych 
Her z a, odznaczają się niezwykle obfitymi poro
stem włosónr na czaszoei, wargach i brodzie. 
Wśród telegrafistów londyńskich stacyi telegra
fu bez drutu tytko jeden Jedyny „/puwzecyoió 
się” może jaką’ taką łysiną, aśe człowiek twe 
jest ińspektorem stacyi Marconiego, mezajmu- 
jąeym się już od lat kilku telegrafowaniem.

Dziwny ten związek pomiędzy porostem wło
sów a telegrafem bez drutu tłómaczą tern, że 
pewne fale elektryczne działają pobudzająco 
na skórę głowy i wzmagają owłosienie.

Z teatrów krakowskich.
OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.

Wchodzące dziś na afisz, Zamarłe- oczy“ E._ D‘A1- 
berta, wprodzają do repertuaru jo<lną_ z najwspa- 
nialszjmh i nasfmelodyjniojszych, a dzięki kierun- 
kou-i swemu, jedną z najsławniejszych oper.. 
W oparzę tej wystąpi cały zespół operowy, a wy
bór solistów daje gwnrancye pierwszorzędnego 
wykonania. Z powodu liczdych głosów c wysta
wienie ponownie tej przepięknej onery, daną ona 
będzie jeszcze jutro, w poniedziałek, z gościnnym 
występem p. F. Platówny, znakomitej artystki 
opeiw lwowskiej, która zyskała sobie świetne imię 
artystyczne.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela 13 b. m.: „Zamarłe oczy“, opera

d‘Alberta.
Ihmiedziałek 13 ,h. m.: ..Zamarłe oczy , opera

d‘Al berta.
TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ.

Niodziela 13 b. m.: Po poi. „Wesoły kaiawa-
niarż“, wieczorem ,Krakowianki”.

Judaica.
DOSTALI PALESTYNĘ, ALE NIE CHCĄ 

JECHAĆ. Żydzi w miasiach i miasteczkach 
wschodniej Małopolski urządzili tryumfalne po
chody na uczczenie tego faktu, że Liga naro
dów przyznała im Palestynę. Takie pochody 
'były w Stryju, Sokalu, Czoortkowio. Kamionce 
Strumiłowej, Buczaczu, Kołomyi, Bolechowie, 
Skalacie, Podwołoo.zyskacŁ, Tarnopolu i t. d. 
Żaden jednak z manifestantów aall myśli się 
wybrać w drogę do Palestyny, aby tam osiąść 
na s^de, co byłaby tak pożądanem dla nas!

"2*wliuio«»fori« I kftatesfeaty.
NOWA A JEŃCY A POCZTOWA. Z dniom 16 

b. m. wchodzi w życie w Krzywaczce, powiat Wa
dowice, ajeneya pocztowa o pełnym zakresie dzia
łania, utrzymująca połącżeńie pocztowe z ambu
lansem poeztowym Zakopane—Kraków i Kraków— 
Zakopane 139 na stacyi kolejowej w_ Radziszowie. 
Do miejscowego okręgu doręczeń ajencyi należy 
gmina Krzywaczka, do zamiejscowego zaś nie na
leżą żadne miejscowości.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3375-tą 

Józef Grabiński, pułk. w Napoi. kaw. ord. ,.Virt. 
mil.“ i syn Józef Grabiński-, uczestnik powstania 
w r. 1863; 3376-tą małżonkowie Zofia z Kamockich 
i Lech Grabiński, chorąży W. P., 1918—1920 r.; 
3377-mą. Justyna z Grabińskich i Hipolit Ka-mocki, 
18&5 r„ Kazimiera z Karońskich i Józef Kamocki, 
Kocierzewy, 1895 r.; 3378-mą małżonkowie: Ma- 
rya z Mieczkowskich i Antoni Kamocki z Kocie
rzów, 1922 r.: 3379-tą Hipolit Leon Kamocki, kapi
tan W. P. i Władysław Kamocki, wachmistrz szwo 
leżerów, Kocierzowi", 192 r.; 3380 tą małżonkowie: 
Julia z Czachowskich i Jan Mieczkowski, kawaler 
orderów, fotograf, Warszawa, w 1889 r.; 3381-szą 
podoficerowie zawodowi okr. zakł. mundimów Nr. 
V w Krakowie; 3382-gą ku czci prezesa Polsk. 
Tow. Tatrzańsk., prof. Dar Wlad. Szajnochy — 
Wydział P. T. T.; 3383—3384-tą Korpus oficerski

0 rałuntk dla młodzieży.
Gdyby na wojnie istniał jakiś wyborowy 

oddział i miał sobie przeznaczone dokonanie 
jakiegoś wyjątkowo doniesiegCb zadania, do
starczylibyśmy mu wszystkiego, czegoby po
trzebował — nieprawdaż?

W położeniu, w jakiem się nasz naród znaj
duje, jesteśmy ciągle w walce. A -n a s z w y
b o r o w y  o d d z i a ł ,  t o  j e f t  n a s z a  m.ł.o- 
d z i e ż  a k a d e m i c k a ,  p rzy m ie .r-a .j.ą .c .a  
g ł o i ł e m .  Oddział co ma dokonać w przy
szłości zadań najw ażniejszych, traci siły i wer
wę, marnieje w niedo,-kątku z powodu powo
jennej drożyzny.

Takie myśli nasuwa włozwa centrali stowa
rzyszeń młodzieży z wołaniem o pomoc. Wyj
mujemy z niej, co pastępuje: _ 4

„Czas już ostatni, abyście w akcyi ratowa
nia młodzieży dla kraju i przygotowania do- 
bryct następców starszego pokolenia wzięli, 
czynny udział, jeśli chgi»cie, at«y to, co dziś 
zdziałacie, jutro nie poszło na nianio.^ 

Młodzież akademicka nie ma podrroRiików 
i nie może się uczyć; 75 procent Lej lnłodkieży 
zarobkuje twardą pracą, ktafc najczęściej ko
liduje ze studyami. W samej stolicy 1.500 aka
demików pozostaje bez dachu nad głową, dru
gie 1.500 wegetuje w przepełnionych i prymi
tywnych ogniskach, gdzie jedno krzesło przy
pada na 6 osób, jeden stół na 12 , jedna sza- 
fiTna 18. Byt kuchen akademickich jest zagro
żony"'. . n

Informacji udzielają i przyjmują dary w go- 
towiźńie i naturze: Prezydjuun Ogólnopoiskie- 
og "Związku Bratnich Pomocy w \Varszav.ie, ul 
Kopernika 41, tol. 147—35, konto czekowe P. 
K. O. 3.110; Centrala Akademickich Bratnich 
Pomocy w Krakowie,-ul. Jabłonowskich 10/12.

M ały  fejleton,
Samochód mieszkalny.

Pewna szwajcarska fabryka sporządziła sa
mochodowe mieszkanie, w którem znajduje się 
salon na 2.3 metra długi i 2.10 metrów sze
roki, kuchnia, łazienka, klozet.

Urządzenia salonu jeat wytworne, a. stano
wią go Au u  kanapy dywanowe, które mogą 
być szybko .zamienione w cztery łóżka, roz- 
suwalny stół jadalny oraz biurko, fotel, szafa 
ścienna z przybortfcii do pisania. Za pomocą 
firanki może być salon przedzielony na dwie 
ypialki, każda, o dwu łóżkach. Oświetlenie 

jest elektryczne.
Kuchnia oddzielona od salonu korytarzy

kiem, posiada palenisko benzynowe, lodownię 
oraz wszystkie przybory kuchenne. Łazienka 
kompletnie urządzona, służy zarazem za sy
pialnię służącego.

Ton ruchomy dom jest zaopatrzony w mo
tor o szybkości 22 klra. na godzinę. Posiadacz 
takiego g m a c h u ' może nie kłopotać się trudami 
związanymi z podróżą, a ewentualnie i z pa
nującą wszędzie na świecie „mizeryą” mieszka
niową.

dnyck nazw, otrzymały na.stępujące nazwy: ul. 
Gwardya, Czujna, Bitna, Fawory, Żoliborska 
(nazwy wznowione według planów z 1827 r.) 
Rafała Krajewskiego, Józefa Toczyskiego, Ja 
na Jeziorańskiego, Romana Żulińskiego (stra
conych z Trauguiem), dalej Aleks. Waszkow- 
skic-go (c-statecznie naczolnika powstania sły
nni owego, powieszonego .na stokach cytadeli w 
1803 r.), Edwarda Jurgensa (zgładzonego w 
zagadkowy sposób w X. pawilonie 1863 r.), Ja
rosława Dąbrowskiego (więzionego przez 25 
miesięcy w X. pawilonie), księdza Piotra Ście
giennego (twórcy spisku „Związek ludowy 
18-44 r.“, więzionego w cytadeli, skazanego na 
śmierć ze zmianą wyroku na roboty w kopal
niach nerczyńskich), Karola Levitoux (studen
ta, który zginą] w X. pawilonie, podpalając 
swe łóżko, byle nie wydać wspólników).

W ustalaniu tych nazw brali udział między 
innymi: prof. Jan Kochanowski, prof. A. A. 
Krvński i St. Rutkowski.

£  ę p e t r  o i e i i t i l s i .
„Żydówka**' — występ Zacharskiej.

Dramałycznością akcyi i napięciom seoni- 
cznem niewiele ojier dorównuje „Żydówce”, 
lecz dla. wywołania całości efektu niezbędną 
jest poprawna mscenizaeya i stylowe ramy dt- 
lioraeyL Stąd też opera ta na deskach teatru 
im. Słowackiego wystawiona, zyskała niewy
mownie i liczy się do ulubionych atrakcyisce- 
niczno-wol<alnycli. Wczorajsze jej przedstawfe- 
nie miało główną bohaterką p. Zaeharską. jiri- 
niadonnę opory lwowskiej, która głosowo mo
że się równać z Lemcką-Pollńską, znaną nam 
ze swych świetnych kreacyi czerwcowydi. 
A i w grze scenicznej przynależy się jej miej
sce wśród pierwszorzędnych artystek, tyle pla
styki i temperamentu ujawniła, stwarzając 
przytem konsekwentnie przeprowadzony" ty.p 
namiętnej 'Włoszki, która zrywając więzy wy
chowania i środowiska, pada ich ofiarą. Duża 
rutyna sceniczna, wybitny nerw dramatyczny, 
odczucie i przejęcie się grą, stwarzają, w p. Za- 
charskicj idealną przedstawicielkę tej roli. 
Głos jej pękny, o metalicznem brzmieniu, silny 
i donośny,, jak dzwoń, muzykalność interpro- 
tacyi wzorowa.

Eleazarem był p. Bobiorajski, którego nueli- 
śmy już sjiosobność słyszeć w tej roli w sezo
nie ubiegłym. Od tej pory opanowanie pol- 
skiugo języka wyszło tej roli bardzo na ko
rzyść. Szkoda tylko, że chwilowa niedyspozy- 
cya utrudniała anyście czystą intonacyę, co 
w operze włoskiego typu łatwo się dawało wy
czuć. Dr Melania Grafczyńska.

* * *  przedtem kupił t a l d ^ a ^ S r a L  i S  Wa^ aW& “  wpł8<* i*c P° ^  ^oAtr óYf\A »7.1 r t l * i  .A - >+ r7, za 805.000 mk. Zachodzi tedy podej:zę ' 
4c ilfetel umówił się z Mazurkiewiczem !Zt‘ lilii • T_JL „1 .l,it  . . 1_ nm-aląłw{ kr/idzież nowych-kół, potmebnycl. 

łod v  ^FPkinego legalnie starego automobiLu 
b ^ naiK y  ostatniej chwili zdecydował się za 
trmJn'. złodzieja. Za lem przypuszczeniem 
s t r z a ł^ la r>̂ (>,;cznoś<'"- żfl Nistel dał aż trzy

Swoszowice
pod Krakowem

Zakład kąpieli siarczanych, nowoodbudowany 
i z komfortem urządzony, otwarty od 16 sier-'■iÓdf7 J r T

do ]0L’ Zdatni, -wedle własnego przyzn ama. ^nia dla chorych na reumatyzm i ar trety zm. 
SlrYwiSF0 łuż ziomi. Mistela aresztowano, j Opieka lekarska i restauraeya na miejscu.

I k r z e n i a  p io r u n u  w  p r z e -  (1225)
I ELEKTRYCZNE. We Włoszczowy,l

Nazwy polskie w cytadeli.
W mvśl p o s ta n o w ie n ia  międzyi.iinisteiyakiej 

komisji do spraw pamiątek narodowych w 
cytadeli warszawskiej i w porozumieniu z miej
ską komisyą do przemianowania ulic m. War
szawy oraz z dowództwem cytadeli mają, obe
cnie następujące polskie nazwy:

Fort „gliwickiego” (Polaka, kapitana sztabu 
generalnego w armii rosyjskiej, który w sief- 
pniu 1831 r. usiłował spalić most łyżwowy pod 
Warszawą) nazwano fortem generała Jakóba 
Jasińskiego (obrońcy Pragi w 1 94 r.).

Fort „Włod0iinierza“ ma nazwę Logionów.
Fort ”AIeksieja“ ma nazwę Romualda Trau

gutta (wbezelnika Rządu nai-odowcgo 18(4.) r., 
straconego w pobliżu -tegoż fortu dn. 5 sier
pnia 1864 r.).

Fort Pawła** przemianowano na fort Lu
dwika Mierosławskiego (dyktatora z 1803 r., 
który planowrał opanowanie cytadeli).

Fort „Jerzego*1 ma nazu^ gen. Maurycego 
Haukego (obrońcy Zamościa wr 1813 r.

Fort „Sergiusza** ma nazwę goń. Michała 
Sokolnickiego (zdobj^ccy, a nastęjinie obi-ońcj" 
Sandomierza w 1809 r.).

Fort Bateria nadbrzeżna** nazwano fortem 
gen. * Franciszka Rymkiewicza (obrońcy lasku 
bielańskiego i b rzegów  14 Lsly w 1794 r.)

Bramę Nr t  nazw ano bramą Bielańską.
Bramę Nr 2 nazwano bramą Powązkow

ską. . . .
Branie Nr 3 nazwano bramą Nowoimejską.

Wrota Iwanowskie** nazwano brama Stra
ceń, a z bramv straceń na lewo i prawo: bramy 
Okrzei i Mireckićgo (straconych w 1905 r.).

Narożnik przy moście kolejowym nazwmno 
Narożnikiem powstańców (ze względu ,na wię
zionych w kazamatach frontu cytadeli rekru
tów z branki 1863 r.).

Ulice i place, nie posiadające przeważnie żą-

Z u  s p @ r ta i .
Hakoach — Wiała.

Wiedeńska drużyna po S',vyeh sukcesach w~ 
Rumunii i wschodniej Małopolsee rozegra dzi
siaj swój ostatni mat-cłi z Wisłą na boisku 
tejże.

Wiedeńczycy, którzy uzyskali drugie miej
sce w swem mistrzostwie, pr»edsż*»wdają do
skonały zespóŁ Wisła winna ihdezyć wszd- 
.iMch starań, by wyjść z cbluhńym wynikiem 
z tego spotkania.

* Slavia słowacka w Krakowie. »
We wtorek przyjeżdża do Krakowa bratnia 

drużyna koszycka KTawia. Słowacy przyjeżdają 
do Polsld po raz pierwszy celem nawiązania 
bliższych stosunków sportowryeh. Publiczność 
krakowska winna łcznem przybyciem na boi
sko Cracovii zadokumentować sympatyę, z ja
ką odnosi się społeczeństw"o polskie do Słowa
ków, znajdujących się pod niezbyt milom pa
nowaniem także naszych „braci” Czechów._
Drużynie słowackiej towarzyszy konsul polski 
z Koszyc.

Polonia — Slavia 4 :1 .
Wczorajsze 7.3wody piłki nożnej między w ar

szawską Polonią a osi rawską Slavią zakończy
ły się zwycięstwem Polonii w stosunku 4 : 1  
+  : 1). Gra Polonii wśród licznie zebranej pu
bliczności wywołała wielkie zaintnresowsrVv

Nauka, literatura, sztuka.
DZIENNIK MAŁEJ PATRYOTKJ (z prz;CHj 

lat sześćdziesięciu). Stanisław Tanaowski ma
wiał, że po latach sześćdziesięciu - wszystko 
staje się cenną pamiątką.

Tern cenniejszą jest ona, gdy jest pamiętni
kiem dobrze, mile-, dokładnie napisanym; gdy 
ten pamiętnik: obejmuje lata 18G0-)-1865, a 
w"ięe epokę wielkich uniesioń, przedziwnej .poe
zyi w sercach i czynach, a  zarazem epokę 
wielkich złudzeń i tragicznego upływu krwi w 
powstaniu Styczniowem; wreszcie, gdy ten pa
miętnik jest napisany przez małą dziewczynko, 
prawie dziecko.

Wyobraźmy sobie tedy, że mała dziewczyn
ka. bardzo inteligentna i dobrze władająca pió
rem (a była nią Maryjlca Rohowityn Kozie- 
radzka) powie sobie, iż będzie.kronikarzem nok 
stóm, tj. będzie spisywać wszystko, co eieka- 
weg-o i ważnego zobaczy lub posłyszy, że bę
dzie. to zaopatrywała poważiiemi, kronikar 
akiemi uwagami, czeqmnemi prosto ze swego 
kronika-rskiego *i patiiyo-tyezm-go sumienia, a 
nawet będzie sobie pozwalała na lic zne  dygrc 

syo „ponieważ tak kronikarze jtobią”. Uro
śnie l  tego rzecz naprawdę ciekawa, o nie
wątpliwych ccchaeli autentyczności, materyał 
cenny dla historyka opisywanej epoki, zaj 
mująca lektura -dla wszystkich.

W trakcie pisania dziennika minęło łat kil- 
k», mała kronikarka podrosła, i zsfo.je się zła
mała swoje kronikarskie pióro. Widocznie -uwa
żała, ie  po takiej epoce „chrruirnej i górnej”, 
jaką były lata ,1860—1865, już nie warto było 
dalej .pisać. Nastały dla narodu czasy smutku 
prosjraęyj. mozolnego zbierania sił po wielkiej

klęsce. Autorka, już jako zamężna Mmya. Śm jł 
derska po lalach porządkuje dziecinne zapiefaj 
lecz nie strzepując z nich puchu wiosennej 
świeżości i zaopatruje wiele stronnic historyk 
eznym komenfaraem, co jeszcze więcej dodaję 
wartości dziełku. Wreszcie po latach 60 wydaja 
„dziennik” starannie z dodaimiean wielu w&pot 
czcv-ny»h -rycin (stron 168. nadto 24 stron dłużr' 
szych przypieków).

Mnóstwo tam -wiadomości ci .kawyeŁ o yz+I 
czach i kniziac-h, szczegółów historyoaayeht: 
i biograficznych, zapomnianych już, a  j
jąc-ych -rysów obyczajowych, zwłaszcza -z. (Wo- 
lynia, Ukrainy i Rosyi, Dziełko wydan&taai 
kładem .tosięgami J- l'ń za  w Tarnowie.

W. W. A.

T E L E G R A M Y .
O POWRÓT POLAKÓW NA KRESY.

Warszawa. (A. W.) Bawiący w Warszawie 
wybitny działacz/ społeczny z kresów wscho
dnich zwrócił uwagę przedstawiciela Ajencyi. 
Wschodniej na to, że wielka liezba .Polaków^ 
z kresów przebywa obecnie na innych terenaclą 
Rzeczypospolitej, w  tej liczbie zaś wiele osófoj1 
mających na kresach wielkie posiadłości i zwia«j 
za.nych z tą  prowincyą calem swem pop«e-< 
dr.iem życiem. Jest -bardzo poządanem. I»y,<3feO' 
by te przyjęły udział w wyborach do Sejmu 
w tej dzielnicy, z której poehodzą. Bonibw.aż 
zgodnie z oidynacyą wyborczą, obywatele mają 
prawo głosowania tam, gdzie 'się znajdują 
w dzień ogłoszenia- wyborów, obowiązkiem or- 
ganizacyi krosowych jo:1 nawołjwanic swoich, 
ziomków, hy na ten dzissi wrócili na ziemią 
ojczystą.

Mh w l A t o .
G na. P. A. T. (W. B K.) „Tagcs Post” /do

nosi z Belgradu, że na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady ministrów p<v dyskusji w sprawie ks. 
Jerzego na propozycję prezydenta Panicza 
uchwalono, by jutro wszyscy członkowie rządu 
udali się do Lubiany, gdzie w pnr.ieJzi+ek od
będzie* się Rada koronna.

Wiadomości gospodarcze..
TARGI WSCHODNIE WE LWOWIE..Polski

konsulat generalny w Charkowie donosi, ia  
w Rosyi daje się zauważjć zainteresowania
Targami. . , _  ,

Na zasadzie wzajenmoćci, następujące Tajgi 
zamiejscowe .oti-zymały na Targach Wscho
dnich osobii® miejsca dla urządzenia reklamy; 
Targ w Pradze, Libercu (Rcichonbe-rg), Wie
dniu. Parjfżu, Lug-iunie (Lyon), Tryoście i  Po
znaniu.

Polskie Ministerstwo rolnictwa i dóbr pań* 
stwowych urządza ns Ta-ęgaeh Wschodnich 
esohuy .pawilon z okazami gospodarki leśae^ 
•Na tę  wystawę złożą się zarządy lasów: w Łu- 
•eku, Siedlcarh, .Białowieży, Radołtńu, WarszM 
Lyie, Pozuajuiu i Lw’Owie, dając wszelkiego ro* 
ctzaju okazy od tnateryału . surowego aa do fOł*> 
r.irów. Zarwjd państwowj-ch dóbr żywieckich! 
(areyks. Karola Stefana) wystawia próbki' 
retartowego węgla drzewnego, surowego octu 
drzewnego i wzory a ik oh cłu mefylowegb, oeta* 
nu wapnia, oraz sni<Jjr drzewnej,

WYWÓZ JA J. Na miesiąc wrzesień i pai-t 
dziernik określono ilość jaj do wywozu na 4Ofr 
v.';ig'ftnów. Kontyngent ten będzie rozdzielony] 
według zasad dotychczasowych. TUł listopada! 
do lutego wywóz jaj będzie wstrzymany.

Z TARGOWICY. Na targowicy miejskiej 
płacono: Ruchaje 330—510, * woły 375—582J
krowy 209—588, jałówki 2.95—495, cielęta? 
330—350, świnie 700—SG0 żywej wagi, 1000-n 
1300 bitej wagi.

KURSA
Zurych. U. A. T. Zamkniecie giełdy. Beria([ 

h  611/,., Holanuya 204, Nowy Jork 526, L o j 
dyn 2.245, Paryż 43, Mcdyolan 24.99, Bruk.' 
sela 4075, Kopenhaga 113.10, SztokholiŁ' 
137.60, Chrystyania 90.50, Madryt 81.45, B, • 
nos Aires 171, Praga. 13.§7Va, Budapeszt Ó.3bj 
Zagrzeb 1.571/,, Solia 3.10, Warszawą 
tYiedeń óiOl, iaustr. korona stempl. -0.01*/*.

Warszawa, P. A T. Giełda: Milionówka tranb 
zakcy-e 1580, 1600.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. tranz. 690Gb 
7175, 6950. sprzed. 6970, kujmo 6930; FYant^ 
francusliie tranz. 564; Marki niemieckie tranak 
9.40. 9.721/.,.. sprzedaż 9.50, kupno —.

Czeki: i Gdańsk tranz. 8.55, 9.60, sprze 
9.46, kupno 9.55, 9.15, 9.60, sprzedaż 9.55, 9.1f 
Belgia 539.50, 541, tranz. —, sprzedaż 
kupno 539; Berlin tranz. 8.80, 9.60, sraeda 
9.35, kupno 9.55, 9.15; Londyn tranz. SIE 
31300, 31500, sprzedaż 31500, 31-600, kupiMf 
31400: Nowy Jork trauz. "6965, 7125, 6950G
sprzedaż 6970, kupno 6935; Nowy Jork drobow 
tranz. —, sprzedaż 6950, kupno 6910; 
t ranz. 567.50; 566, 571.50, sprzedaż 573.50, 
pno 569.50. Szwajeaiya tranz. —, &p 
1340. kii[mo 1337: Wiedeń tranz. 0.13.70, 0J.4 
s]S*zedaż 0.14.50 kupno 0.13.50.

H A B 1 S Ł A 1 1 .

»»
Encyklika papieske j  dnia 15 maja 189S

opracował Jan  P u c h a ł k a,
prezes chrzęść, związków' zawodowych^'

Cena 240
Zamówienia przyjmuje: Wydawnictwo „"BI* 
blioteld chiześcijańsko-społecmej**, K 

Łndrzeja Potockiego li*



jfcŁEKS, tfO E D A E m
- ■■ . * ■*-. '

Z a g a d k o w y  c z ł o w ie k .

była

ł  » A. W  ^  1 ł  ■ » •

Hlatorja

Go to 7jiacŁ,yj że ołujo się d&iś daiwaie" 
Łmęczonym? pytał siebie Konrad Opaliński, 
słodząc w swym wytwornie udaoblo wanym 
saionio i ?ai ciągając rcę wonnym dymem 
papiorofsu

"Wstał, przeciągnął siij, podniósłszy vv górę 
ręce i  % powrotem usiadł w wygodnym, 
iudk rytym grałwlinaoi -fotelu, myśląc vr dal
szym ciągu:

—  Wprawdzie spałem dziś w nocy nie- 
SZCKOgółnie i budziłem sic; ue-ić często z po
wodu niespokojnych snów; lecz. to niezwy
kłe znużenie... czuje się nicfwój, czyżby 
gtaroAć? —  uśmieebn-łł się smętnie i w- tej 
chwili odauchowo spojrzał w ogroauie 
lustro, sięgające od lśniącej posadsiK. h i  do
sufitu.

Popatrzywszy na --.wą postać bjrstrem, 
tafcsującem sfwjrżeniom, z ueauekm nieta- 
mowanego zadowol^^.ia stwierdził, że nie 
potirebuje mieć .iew zo ohawf. Bvl wpraw
dzie nie zbyt pięknytn^le^z wykwintnym 
mężczyzną, od l/.jrogo r.a ste kroków czuć 
było raso. .l-tra tuoso chorobliwie blada 
twarz była jedna ' tych, co wzbudzają

zainteresowanie-’’" Nie byłaT przeciętna 
W  orzechowo - sdotyeh ja?o ctózach gorzał i 
jakaś iskra, zdradzająca róejpizedftńe 
zdolności. I  rzeczywiście, by ł niezwykle 
iiteienlowanym,’ subtelnym muzykiem kom 
pozytorem. Nie chciał się jednak  wcale 
udzielać i dać poznać szerszej publiczności, 
do k tórej czuł wrodzoną, nieprzejednaną 
niechęć. Pracował też nad pomysłem fo rte
pianu smyczkowego, który m iał nadzieję 
w krótkim już czasie urzeczywistnić.

Jakkolw iek pochodził ze starej, arysto 
kratycznej Todziny, z m agm  cJdcj odsiedzi 
czonej fortuny, po różnych wyjazdach za 
granicę i ekstrawaganckich’ zachciankach. 
pOEostało jeszcze dość ną  wcale pańskie 
życie, ale już Wz owych nieobliczalnych, 
za.eb oianek...

Od lustra przeszedł znów do fortepianu, 
tsaąa l i p o c /ą l rozmyślać, jak  przepędzi 
dzisiejszy wieczór. W ybierał między 
teatrem  a  klubem i nie mógł się zdecydo
w a ć , gdy  w  tern1 usłyszał dyskretne .puka
nie, zalecono starem u służącemu.

—  "Wejść —  rzekł nieco podniesionym 
głosem, a  gdy  na progu staną ł siwy, odda
ny mu szczerze kamerdyner. Franciszek, 
•spytał:

—  Cóż tam?
—  Pro&oę jaśnie panu, jakaś nieznajoma 

pani przyszła, ale nieobce powiedzieć swego j

Pani? —  rzekł Mąiiwionym Jgosetit. 
Nieznajoma? Do 1111110?, ' 1 . y

—  T ak. Pytała się, czy  pan  Konrad 
Opaliński jest w  domu?

—  Proszę podać mi prędko czarny ża
k iet —  rozkazał, zdejmując szybko pyjanę, 
k tó rą m iał n a  sobie, a  teraz —  rzekł, koń
cząc się przebierać —  poroszę poprosić ,tę 
panię.

Za chwilą nie w ^ z ła , lecz wbiegła mała, 
zwinna, niesłychanie zgrabna kobietka.

niedająbe się" nazwać omdlewające uczucie, 
Nag'ło_ stropiła-się: r

T aki -pań dziś dziwny i milczący. 
W,prawdzie mówiła mi moja siostra P.ere- 
żyrólca, że pan jes t odmienny <xl innych 
mężeryzn, cip wczoraj przecież ltłagał mnie 
nam najpokorniejszymi, najhardziej wrze ko- 
nywującem i słowy, abyra się iśttdżtta , od
rzuciwszy przesady i skrupuły, przyjść, To 
pana i ja  szalona, opętana jego prośbami 
i tym  jakhnś niepokonanym czarem pray- 
biegłam, jakby bez w o li ,  a pan widocznie

w ciemnej jedwabnej sukni i w kapeluszu cieszy rię z i w o ’ OżMhu nie mórfi pan 
z.gyt-yim, haftow anym  welonem n a  twadEy, j Jj0  ninJ6j jaj- Wozoraj: Jnloczko! Piwypor 
mówiąc kSuyszanym giosęru;- ! nsinałam pTzecioż ,,.Tulc<‘zkę‘i  Prewosta..

•— .Dlaczego pan*nie  uprzedził Służby? — Tak, ,tjak, .pani, jak bna, ma rude. 
Nieznośny, nie pomny, że ja," się tek bardzo j płomieniste kędziory, które palą, jak rcz- 
naradam... ale co tam, podoba mi się pan \ topione złoto.
tak  strasznie, «t.r%znSo...—  i węcWiym, i —  Raczej miedź! A prżeóeż 'miałam- byrf 
bhwkaw-icznym ruchom ' ra tn ic iła  .mu -ua* także podobna do Biifemitki... w w y°tko . to

^ 'w e izo .a j o d .p an a  słyszałam, szeptane -m y? 
duszonym, jakby  zdławionym głosem 5 rw ą

szyję obie ręce i poczęła go gwałtownie 
całować!

—  W f e  p a n ,  j ę t e  c l ę  d z i ś  r a n o  w ą b n lą w  
się, lękałam  czegoś, . ale nń wspomni on" Cr-f
płomiennych, niezapomnianych słów, k tóre i - ; .
pan wczoraj do mńio mówił u Boreżyń*kkh< j *) Pięknaś jest wszystka i be?, skazy zgoła 
gdyśmy g?e Z aleźli sami w gabinecie i tych j 
spojrzeń, co mnie przepalały i upajały do j 
szaleństwa... a od których nie mogę jeszcze i

deklamację, k tó ra  dźwięczy nadenjną bez 
przerwy:

pieitnaś jttot wszystka — od stopy do czolą!

dro«ą,ć.v |
Rzuciła się ku niemu i poczęła w yciskać, 

nazwiska i gniewała się, że jej nie chcę | n a^ e g o  oczach i ustach pożerające, namię- i 
wpuścić w prost do p&MUw I tua pocałunki, pod którym i cptfiowalo go ! czcjóc

Oczy są twoje jako dwa gołębie v 
oprócz ą-szystkiego, co tają ich glęŁiek

Saioman:-; „Pieść nad pieśuiamiN tlon:a-“;; 
J. Żuławskiego. • 1

p n in  I— gswMMaw»«-rTT-<TCger7i*i l u ■ 11111 «W— tawiifc..

Włos twój na barki bujną faią spada,
. jak z gór Galaad dzikich kóz gromadai

Twe usta tkanka jest karmazynowa,
jak imćd oatuiti-.ów ieii wdzięczno w>ijiowth

A szyja twoja tal: smukła i dumna
jak eiannmiowej wieżycy kolumna!...

Ody to 'wypowiadała Konrad, chciał upo
rządkow ać nieprzytomne, rozbieżne myśli, 
który nio daw ały się zebi^ć.

— Gę znatay  to  wuev$tko? —  Był wjpsa-' 
wdzie Toproszony wczoraj do  Bereżyńskdch 
na prz.yjęcio z okazji przybycia -nani Julji, 
ale zaczął komponować nową pieśń i w koń
cu został w domu Nie chciajo mu, się ucie
rać i wyelpdizić. W reszcie położył się spać. 
zasnął zaraz i coś mu się śniło, ale nie mó" 1 ■ 
sob ie . lyzypomnieć.

Obecnej u niego pani Ju lii prawie nie 
znał, widział ją, praed pięciu laty . jako m ło
dą panienkę i zsmieriU z nią wtedy zaledwie 
siew parę. Przed kilku miesiącami, słyszał 
•>d jej sloetiy, do której by ła bardzo podo* 
bną. że wyohozi za mąż. Tak''m yślał pospie
sznie, a ona rozmarzonym głossun kończyła:

Pójdźźe z Libanu, o moja wybrana!
pójdź z gór lesistych do króla i pana?

( t i s e  óalazr oiistipt>

G L E B A  rnlntezy

Kraków ul» d u g a  3|G.
Telefon 1321

generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych
Iow. 
Akc.T R Z E B I N I A

S ie c z k a rn ie ,  m ło c a rn le ,  w ia ln ie ,  p rzy ^ l av- 
k l ,  k ie r a ty  biraz wszelkie inne msszyny rolnicze. 

Olu Kolek rolniczych odpowiedni raimt 1221
(''.'/.yjrenje zani<.’nvienia na
N a w o z y  s z t u c z n e
— na s e ro n  je s ie n n y . —

2&rzad SOLCA pooaje do
"wiadomości, że w w.-wo /dbu.towanych łar.ien- 
kaeh otwaito już kilkanaście kabin i z cel racji 
trudności w otrryiraniii kąoieli lnireraluych i mu- 

lowyeh obecnie niema 1022
d«*ifa;: lłitiipa.

P ro isp e ltly  w y s y L i  >;ar»;i-i S O L C A  p o ^ ^ t  S O L K C  7.d ró j.

i ^ a j f e p s z e

przedwojennej jakcści 
posiada stale na 

SKŁADZIE i przyj
muje zamówienia 

fjru ia  »90 
Istnikjsea o,, r. 1808.

FefęsyAslKich w Kałuszu
F s i j . t  P r ń e ą ę ś l ,  w 'I. K r a s i ń s k i e g o  H8.

No y.ąd̂ Ric Mysytmiy cenniki durtno i opłatnie.

gjg ą t a a w a s gżfewaatt m  ^e:«a®Bz:3asaB® 
4£ b © i f to f ? a 0;

55
k s i H ż e k  i c i a s o j i l s m

‘łe /. O,
P o z n a ń ,  ś w .  H a r c u . 6 2 .  18.

Ip ro si jip. wyfcaw <•<" •.« • zaso i.is .o  w y d a w c ó w  j 
larlykr.lów nadajacySfc s'ę da. kolportowania jak: j 
jmapy", poc/.lóU®, 5!p. do skladaPi?. ofert z po-J 

u , w r r s i n k ć w .  "fi

k n i i i i a r j f j i i s  k u r s a  m a tu ry c zn e

„PEDAGOGJUM
Prof. Jana Pilcha

(Kurs ) roczny i 2 le(ni) 1217
przygolow ują do egzam inu dojrzałości 
w państw , sem inarjach  nauczycielskich.

Nauki udzielają tyłka profesorzy państw, setni- 
narjum naucz, męskie o i żeńskiego w Krakowie.

W piay i informacja codziennie 11—12.

K r a k ó w ,  u l .  S z u j s k i e g o  L .  5 .

f V :V ♦ ♦ ■
* W a ż s e  d t a  P . T . P u b l i c z n o ś c i  'O * : 

w y j e ż d ż a j ą c e j  d o  k ą p i e l  i l e t n i s k

a b y  w  'w y im  in teresie  z ao p a trzy ła  się  
w  w sze lk ie  p rzvbory  do  szycia jak  r ó 
w nież w pończo-tiy , skarpet-;, sk a rp e tk i 
dz iecięce w la jtań szy m  i n a jlep ie j za- , 

opa trzonym  m ag e ty n ie  jinr-y

Sn O A N C A R C J . Y  K
K ra k ó w , u l. M lk o la jsk a 1 6 .

U w a g a :  S topki do pończoch 
w e w szystk ich  kolorach

m

* i i • t s • i • * b • • * i

SpóAa akcyjna pcł^czo^ych krajowych huuowli 
nasion selekcyjnych

n a R A Ń U M t f  

Ekspozytura w Krakowie, ul. Mikołajska L. 2
(telefon 14G5)

Dostarcza d o  siewu
Z B O Ż E  S E L E K C Y J N E  = 1
Jakoteź adisjewy i otyginaina żyto Pfctkws v. Lociiow, 

Pszenicę StiegJera ftó
(m atek) m erynosów , 

do chow u.

O Z M A  J M I E M E !

W  z w i ą z k u  as  ^ K p o s ^ ą k i a e i i f f c i i t i  M i n i s t r a  S k a r 
b u  w  p r z e d m i o c i f e ,  v . y K o n a n i a  u s t a w y  o  i n o u o p o m  t y t o n i o 
w y m ,  z o s t a i y  u s ł a i o i i ó  n a s t ę p u j ą c e  c e n }7 n a  n a s z e  w y r o b y :

i s a p i e r o s y  i i s t o a l S i a - :

u i i c .  z a  s z t u k ę ,
© p i i f u a  e .  .

F S v e  ©-‘ r k t ó l j Ł  
S u z a k a s z  -  .  
G e iu i i a B i  st .  .

pat. iuktusowr i 2 5 * —  
,, hiks.iisowź Ą 2 5 - —  
„ Ułtfsusoiyy 8 2 ® *—
„ -iiahirzfidniejszy A 1 8 * —  
,, ntjprzsdniejsiy B 15*—

n
9 *

99

99

99 

9•
99

99

p a p t G T © s y  w. l E s f - s a i M e i s B

99

99

99

99

99

99

99

Non p la s s  t i f l r a  gał, najprzedriejszy A 18*—  m k .  asa s a l u k c j  
G r u b a s  . . .  „  najprzedniejszy B 15*—  „  „  , ,
W a i i « I a  . . .  „ przedni A 1 2 *—

f t a n u s n  . . .  „ przeiini B 1©*—
A r o m a t  c a .  .  „ śr&dni A 8 '  5 0

l ł a p i ( i - o s y  „ L u s £ E S w  s p r z e d a j c i n y  a ż  d o  w w e z e r p a n i a  
z a p a s ó w ,  g t i y ż  p r o d u k c j ę  t y c J i ż e  w s l r z y m u j ę m y .

R a M t ó i s  d l a  o d s p r z e d a j ą c y c h  ( u d z f e f a m y :
przy odbiorzo do 50:(j0Ó sztuk 10°,o, pouad 50.000 sztuk l2°/t.

P o z n a ń ,  dnia 10 sierpnia 1922.

Fabryka W yrobów tytoniowych

> S A R M A T I A <

Towarzystwo Aitcyine —  w Poznaniu

5
. <§?- '—̂—-Sif.

R U C m r  R O C Z N I E !
od złożonych oszcgęJtiości do naszej 
kasy na umóvyipny term in Na iąd a n ie  
w ysyłam y w arunk i i sta tu t Spółdzielni. 

Wytwśrczs-spoźywcza Spółdzielnia
lig i Ki nsumentów f-wa 880

R0ZW3J w WARSZAWIE
OOdsiai w Krakowi*, Ga rncarska 7 U!. 3SM

WAPNO PALONE MiELOUE
(marmurowe: o najwYższoj. zaw. rtuści tlsuku wa
pnia J a ł t  nawóz siteczn y  pud upraw / wiosenne

— ja k  ró w n ie ż  i -  ■ ■ -

W APNO BUDOWLANE
poleca v. natychmiastowi) dos'awą 

n i /  I  1 / 1  MOS* KOMISOWO ROLNII.2 Y
I i l  J  S T E F .  K U K O P K 1

—— I h n l to n ,  K lurlrncR u O- —

W Ę G IE L  KAMIENNY
p o r i p ó ł k ę  I m l a t  f i l »  p i w m i a ł u  I W  

W A l » N O  s v  k g w e t k a c h -  ¥  A F N O
:: m ie lone  d la  celów  rolnicKTCh ::
*7 Vb’;o, tan io , ałraratu ie  di>»tnrcza

JA5J S T R O IŃ S K I, D^ferow? Górnicza
u l .  S t a w k o w s k u  S t .

I8113 Ofit świete. i suta Hen, pcw. Miauli
(Pomorze) ma na sprzedaż:

17 buhalhów
100 owiec

R < f t  k l l k o m i s a l G -  Y orksh ire
© f Ł F  c s n y c h  |o p a  czyste j krw i

A b i d B ;  « ryg ieu ine  wy 
I r a ^ b i ta y c h  A rty stó w , O- 

b razy  /ep iodnkcjt- r t iig ij-  
j n e  1 rodzajow e P n ik i o a - 

rBfjam c, D ruki g o ^ p o d a r-  
1 c*e, K sięgi d o  pyi.-ńsiiei-fi 

am ery ita iiśk ie j, -K w iu /ju --  
j s i« ,  T a p e ty  śc ib a a f  i au- 
i fitow e. ł .  Kutrzeba, Krc- 
j Ż6w, W śln s 11. aąg

B f t ć d E u  ftajnbw szs, za- 
iry k a  ł  )dm yki - b e t  

k lucza je s t  n a jlepsza , u k a 
żdego  po trzeh lia , tylko 
ic ę o  Mk. sz teka . X 'fl Fi- 
ruzsk. Skoczów, Ślgck Cis- 
sryńskl. . jo  74

» | i p u t l ł  k o m rtk i t  
i* p ie rw szo rzęd n ej rpa-
tery i ty lko ręczay  w yrób  
w y sy ła  h u rto  h ie i tu. a ro -  
bno  X ar*l F irazek , S k u : 
C7.ÓW, Ś ląsk  C !eszfA*ki.

M i l

j L J s .  K a t a c h c l a  poszu- 
I kuje 9, pokoje  i kurłirń 
j w  K rakow ie. C.zyntsz za- 
! p ło cs  w ediug  um ow y. Ł a

sk aw e  zg łoszen ia  do Re- 
i d ak e jt Orr-sn N arodu  pod 

„U czciw ość*. j : ł  o
( g  i i r s e c l a s n  po ło w ę  wia- 

suości i 9 m orgów  n a
dających  s ię  p o d  b u dow ę 
fib ry * . pr?y  to rze  k o le jo 
wym  i innych po łożen iach  
w S kaw isie . Z głoszenia  
iistnw nc do  D iura o | f  '-  
sz rń  ...Prom iert", Krakćw-, 
Rynek 30, pod „ P a rce la  9"

iiiłi

1. O R T O P E D Y C Z N E

I O  S I T  U f  J E
i K ra k ó w , I k r t r u d y  7 .
f 1--09

V g « D l o t i a  k tr i^ d c iiio -  
u >  b iliz te ji mieszkaĆK-a 

-vsi R otraszyee, g m in y  
W ie lk o -Z a g ó rz e  P io tra  
C h a b rzy c k ie to . 1.213

l r t i e ! i g e » t i t a  n t ł k d a
3  o se b a , poczukuje  ndej- 
sc a  g o spodyn i. Z g ło sz e n a  
d o  Ad mm. .G ło su  N a ro - 
d u “ j jo t l  , ,P o s a d a '‘. 11 d l

s o ł ł *  z d obrym  frao - 
1 * r  cusk itn  poszukiw ana 
od w akacji a *  d w o iu  do
dzieci ód  ia t 7 —i l .  P o ś ą -  
d ln e  szycie  i udzielan iu  
po czą tk ó w  nauki. Z iem ia 

.'K ielecka, K azim ierz* W. 
C lirusłrsy iM . joo5

SF.UAIETS4 R2ĄBQ̂ O-UP3WĄŻil!OH’t
|iritt'z  GiMvicy U*■*?$! ÎcMifcBs?

Zen on  J ą d rż e fo w ^ l
w  H i« » n « w le ,  W e m i  K le le c fe łe j

TuUfon witiBny Nr. 32.
Wykonywa:

pa.sslucje majątków, podziały spólnrt, po
miary lasów, unorjr gianlc^ne, mwelaojo, 

wizje sędowo i Ł n. !Sjj

Ntuvc z rażo n a  Zientiańska Spółka

T o w a r z y s t w o  H a n d lu  Z b o ż e m
Sp. Z ogr. nfq.

w  K r a k o w i » ,  Ł o b z o w s k a  1 2 .  

WPtT psłeea na siewy jesienne 
wagonowo i w mnieiszyeh partidcn

t
K w atifikow aue i20a

Z y t o  i  P s z e n i c ę

z gospodarstwa nasiennego B-ci Kkesiezyńskich

I t i
i l  odnawia po csRach przystępnych pracownia 
•  = = = = =  różańców i szkaplcny = = = = =

S b i ó S  f e  M m *  K r a k ó w ,  iw  J a n a  2 4 1 p

□ =

WYKW1NTKF URZĄDZENIA

MEBtOWE
do salonow, gabinetów jadalń, sypialń, 

biur i t. p. po ieea
KAJETAN DMDZIAK
Kraków, uf. Floryańska L. 47 .

a
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-.Wydawca: w za^ '  : ;L: nr.oaowei K. H o J o b s a  — Redaktor naczelny i odaow. Jan M a t y a s i k .  •— Drukarnia ..GLxnj NaJofra? w Krakowie pod zarzadem Romana Ferk*.


